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plany i marzenia konstytucyjne Jedynki" 


sprawozdanie z konierencji konstytucyjnej szeregu działaczy Bloku Bezpartyjnego 


Dostarczone „Robotmikowi* z prośba o podanie 
do wiadomości publicznej broszury. p. posła A. 
Piaseckiego (konserwatysta), drukowanej, jako rę- 
komis. a zawierającej sprawozdanie z „ikonłeren- 
cji“ w sprawie zmiany ustrojio Rzeczypospolit: 
„konierenciu” odbyla siy przed kiakoma iygodnia- 
mi; przewodniczył jej proi. W. Makowski, prezes 
Komisji Konstytucyjnej Sejmu; uczestniczyli pp.: 
Auusz, podówczas poseł na Sen, dziś wiceprezes 
Rady Befiku Rolnego. Bukowiecki, teoretyk Zwią- 
<ku Naprawy Rzeczypospolitej, Cer, wiceminister 
sprawiedliwości. prof. Estrelcher. kierownik „Cza- 
su”. komserwatysta, Holówko, naczołnik wydziawy 
wschodniego MSZ., Jedrzejewicz, poseł na Sejm, 
Kościatkowski, poseł na 5eim. Lechnicki, poseł na 
sejm, przywódca Związku Naprawy, Maclesza, po- 
sef na Sejm. Mackiewicz. nose! na Sejm. redaktor 
„Mowa“, ideolog monarchistów, Matuszewski, dy- 
rektor departamentu MS i. Qhanowicz, Pa- 
ciorkow ski. dyrektor depariamemu peiitycznego 
mitisterstwa spraw wewnętrznych, Piasecki. po- 
sel na sejm. kanserwa!łrsta. Jan Piłsudski, poseł ; 
na Sem, postępowy udlam BB. mikówn:k Pry- 
stor, ks. J. Radziwiłł. senator Roman, W. Rostwo. 
rawski. redaktor „Dnia Pożskiogo". ks. E. Sapleha 
A. $kwarczyński, Sławek. prezes BE, mmister 
Świtalski. J. largowski, posc! na Sejm. proi. Wt. 
Zawadzki, konserwatysta. 

Reieraty piśniienne przedłożyli pp.: Rukowiecki, 
Estreicher. nrof. Wł. L. Janurski, prof. Kochanon - 
ski, prof. Kamloniecki. wiżcomiuister Car, Piasecki, 
Matuszewski, Tarmowski, Zaw adzki. 

Jak widzimy, „komierencja” obięła osoby bardzo į 
miarodame dla całego obozu „jedynki“. Nie po- 
wzięto ua niej żadnych uchwał, wyrażano tyi 
opinie. Te opinie wlaśnie są niezmiernie ciekaw: 
pozwalają na siortmułowanić i zrazwnlenie ideo- 
logl sanaciji“. A klasa robotnicza, a masy wio 
<ciańskie, a mtekzencja praciwąca niech się dawie- 
dzą, jak wyzlądasą „Plany i marzeniu konstytu- 
cyjne" tych. co rządza dzisiaj w Posce. 


Kryzys ustroju 
Zasady „nowe,“ budowy 
konsłtytucvinej 
CO RADZI PROF. J. KOCHANOWSKI? 
„Władza musi być wzięta. a nie otrzymana... 
Cschą psychiczną całej skowiańszczyzny jest de- 
izm. dlatego proickt (nana Kochanowskiego] skla- 
mia się do nadania Głowie Państwa cech, zbiiżo- 
nych do teokraeji, uważając uawet w zasadzie mo- 
natchię dziedziczna za formę władzy u nas naj- 
właściwszą”. 
JAKIE JEST ZDANIE P. T. HOŁÓWKI. 
DO NIEDAWNA SOCJALISTY? 
„Przychodzi moment, kiedy można i trzeba się- 
goać do bardziej złebokiej przebudowy. Choroba 
ustroju jest chorobą. paruiącą w całej Europie, jest 
to wyraz zakończenia rali dziejowej przez par- 
lamentamąa demokrax. Z drugiej strony zban- | 
krutawała też w Europie mamarchja dziedziczna. 
zdyż królowie tam, gdzie są. faktycznie nie rzą- 
dzą, a zatem nie spełniaią tego zadania, którego 
wzmocnienie i imiezależnienie Państwa dziś tak 
potrzebują. Współczesny typ rządów jest ta ceza- 
ryżm, w całej Europie panuje prąd wladzy sinych 
»dnostek i nie należy obawiać się niebezpie- 
zzeństw absolutyzmu... Głowa Państwa nrasi być 
me tylko piastunem władzy suwerennej, ale musi 
także stanowić symbol Państwa. TeprezBntujący 
ue iytkn interesy, alc także godność i powagę 
Panstwa. Dlatego (o. Hołówko) nie hałhy się na- 
wet nadania prezydentowi tytułu królewsk'ego". 
PROF. WŁ. L. JAWORSKI I FASZYZM 
Prol. Jaworski skłania się ku formacioni. wy- | 


iworzuidyim przez faszyzm Z zasirzeżen aim. 
nak co do inetod działania tego ustroju”... 


wd- 


P. A. ANUSZ O.. OPINJI PUBLICZNEJ 


„Poseł Anusz.. zwracał uwage na przykład cza- 
sów saskich, twlerdząc, że nie należy przeceniać 
znaczenia opinii w kraju, a w niektórych okresach 
musi się nawet postępować wbrew opini w imię 
racji siamu". 

POMYSŁY KS. E. SAPIEHY 

-Oimieunym.. jest projekt ks. E- Sapiehy. któ- 
ry, wzorując się częściowo na kołrstytucach Na- 
poleona I, proponował wprowadzenie nowej kon- 
strukoji władz naczelnych.. Projekt jest styczny 
z innem! w dziedzinie atrybucji Głowy Państwa. 
Autoz proponuje. aby wladza prezydenta była zna- 
cznie rezszerzorą... Inicjatywa ustawodawcza i 
obowiązek opracowywania ustaw miałyby nale- 
żeć da Wielkiej Rady Państwa, złożonej z facliow- 
ców i z przedstawicieli życia gospodarczego. Au- 
tor jest zdania, że toj Radzie lepiej nie dawać gło- 
su decydującego, s decydowanie a ustawadaw- 
stwie powierzyć jednoizbowemu Sejmowi, który 
bytby pozbawiony prawa wszelkiej kontroli rządu 
| ograniczony co do prawa inicjatywy”. 


KS. JANUSZ RADZIWIŁŁ WYLEWA KUBEŁ Zi- 
MNEJ WODY NA- GŁOWY BYŁYCH RADYKA- 
LW. 

„Trzeba się liczyć z tebġcixau. prmiów poli- | 
tycznych, panujących w Europie dia zachowania | 
preślige'u (powagl) Pafstwa na zewiątrz”. 

Stanowisko krytyczne wobec munysłów nio 
iarchistyczuych. cezurystycznych i t. d. zajeli pp- 
Bukowiecki („źródiem władzy może być tyko na- | 
ród*), J. Plisudski, M. Kaściałkowski („od dlugich 
lat naród polski tęsknił do silnej, rozumnej i spra- 
wiedirwej władzy, ale nie do narzuconej. 


Sposóh wyboru prezydenta 


P. Bukowiecki proponował wybór prezydenta 
przez plebiscyt z pozostawieniem Zgromadzi 
Narodowemu prawa stawiania kandydatów. Je; 
jeden z projektowanych kandydatów Zgromadze- 
nia otrzyma w Zgromadzeniu w. pierwszem zło- 
Sowaniu dwie trzecie głosów. zoslajce prezyden- 
tem bez plebiscytu. 

P. Hołówko projektuje, by wybór prezydenta 
odbywał się przez plebiscyt na jednego z dwóch 
kandydatów; jednego wyznaczają: Izba poselska 
i Senat wspólnie, druziezo umierający prezydeni. 
Wedłuz p. Hołówki, prezydent byłby wybierany 
na... dożywocie. 

Pp. Plasecki i ks. E. Sapieha wystąpźj z koncep- 
cia, która nawet w granie zebranym „nie zyskala 
naogól poparcia"; Tadziłi poprostu, «by .prezyden- 
ta wyznaczył prezydent ustępujący. wzglednic u- 
mierający". Podobało się to niezmiernie p. Mac- 
kiewiczowi. P. Bukowiecki zwrócił delikatnie u- 
wagę obu przywódcom konserwatyzmu polskiego. 
że władza i zodność prezydenta me stanowią jed- 
nak „własności prywatnej”, którą można przeka- 
gywac w lestamencie. Prof. Estrelcher zaznacz: 
że „ustroj taki istniał w drugim wieku po Chty 
stusie i nie dał wyników dodatnich". Dosłownie! 

P. Matuszewski doradzał wybór przez obie łz- 
by połączone (tak, jak dotąd), głównie z obawy 
przed mniejszościami narodowcmi; ale Senat po- 
winien się składać z osób, mlanowanych przez 
Prezydenta. 

Ks. Radziwiłł chciałby. aby „przy Se.acie z no- 
minacji Senat przedstawiał kilku kandydałów na 
Prezydenta, ż Stim z pośród zh wybierał". 

P. J. Plisudski proponował uchawać stan dzi- 
siejszy bsz wuiary 

Inni mówcy (pp. Zawadzki Otanowic. 


Piascc- 


zw. 
cza byliby to... „iu 
cywilne i wojskowe". 


Czas trwania mandatu prezydenta 


W tej sprawie wyłoniiy się na „konierenci!* 
dwa poglądy. 

Wybór dożywotni Prezydenta — to bylo haslo 
Pp. Kochanowskiego, ks. Sapiehy, Hotówki. 

Za okresem ograniczonym wypowiedzieli sic 
pp. Zawadzki, Kamienlecki. Estreicher, Car. Pia- 
secki, (lat 10), J. Piłsudski (bez zmiany lat 7). 

Wypowiedziano się przeciwko  zastępowaniu 
Prezydenta w razie jego śmierci lub niemożności 
sprawowanła urzędu przez marszałka Sejmu: 
część uczestników dyskusii chciała powierzyć r 
le zastępcy prezesowi Rady Ministrów, cze: 
na (pp. Car i Matuszewski) — niarszałkowi Sana- 
tu. 


Władza prezydenta 


Wszyscy obecni żądali dla Prezydenia prawa 
„swobodnego powoływania i odwoływania Rządu 
oraz dawavia Rzadowi dyrektyw i żądania od nic- 
go sprawozdań". 

Wedlug p. Bukowieckiego ministrowie byliby 
„podlegli wprost Prezydentowi” i przed nim odpo- 
wiedzialni; pr. Jaworski, Car. Matuszewski pod- 
kreślają specjalną, wyodrębnioną rolę prezesa Ra- 
dy Ministrów. 

Według p. Makowskiego uastępujące akty Pre- 
zydemta nie wymagają kontrasygnaty ministrów" 
nominacia i odwołanie ministrów, rozwiązanie Sci- 
mu, względnie Senatu. akty faski, sprawy woiska- 
we. 

Wszyscy uczestnicy zebrania wypowiedzieli się 
za prawem „veta zawieszającego* dh Prezyden- 


ta. niektórzy stali na stanowisku „veta absolutne- 
zo", t. zn. sankcji ustaw. 
Parlament 


Formuła zasadnicza brzmi następująco: „Pre- 
zydeni, jako władza zwierzchnią w Państwie ma 
być czynnikiem nadrzędnym w stosunku do par- 
lamentu". 

Zanim przejdziemy do szczegółowszego omó- 
wienia wysuniętych w tym zakresie nomysłów. 
przekazać warto historji pogląd p. Kochanow- 
skiega: zacny profesor proponuje. „aby potrzeha 
była kwalifikowanej większości każdej z Izb da 
odrzucenia przedłożonego przez Rząd projektu 
ustawy“. 


Odsowiedzialność ministrów 


Uto różne ujęciu sprawy odpowiedziakiości rza- 
du przed parlamentem: 

1) parlament może uchwalić votum nieufności 
dla rządu „perjodycznie. raz du roku, w okresie 
uchwalania budżetu” (p. Estreicher); 

2) tylko obie Izby jednocześnie moga uchwalić 
votum nieufności (p. Kamieniecki): 

3) minister podaje sie do dymisji. iecżeli i Seim 
i Senat odrzuciły większością trzech piątych glo- 
sów projekt ustawy z zakresu resortu danego 
mimstra (p. Kochanowski); 

4) votum nieufności może być uchwalone cale- 
mu tylko Rządowi w trzech wypadkach: trzy pia 
te głosów w czasie sesji Seimu. przy budżecie i 
przy rozpatrywaniu sprawozdania Najwyższej lz- 
by Kontroli (p. Kośclałkowski): 

5) stu posłów może podpisać wniosek o votum 
nieufności; wniosek rozpatruje specjalna kom 
jeżeli go przyimic. Sejm się nin zajmie po uply 
wle 3D dni; jeżeli i Sejm wniosek przyjmie. Pre- 
zydent albo Rząd odwoła. alho skieruje sprawę do 
Senatu: wtedy Nenat decydnie ostatecznie (p. 
Car); 

6) Rząd wst odpowiedzialny przed Senatem z 
uomiuacji (pp. Matuszewski ; Radziwitł). 

„Za zupełnem zniesieniem odpawiedzialności po- 


/ itycznej Rządu przed parlamentem wypowledzie- 


li sie stanowcza”: pp. Rukowlecki (ze wzgłęth: 


na swoja zasadniczą koncepcję „prezydenciałną”), 
Lechnieki, Zawadzki. Raman. ks. Sapieha. Ohano- 
wiez, Mackiewicz, Anusz, Piasecki. 

Sejm i Senat 

„Wszyscy wypowiedzieli się za utrzymaciem 
Parlamentu dwuizhowew  Uto opinje co do skła- 
uu i roli Senai 

Za Senatem z nominacji uświadczyli się pp. Za- 
wadzki (z pewiieini ograniczeniami co do senato- 
rów z urzędu). Matuszews! 
wilt, Mackiewie 

Za wyborem Senatu oświadczyli się pr. Car 
Üa z wyhorii, *» z mianowania), Plasecki (100 se- 
natorów z wyborów. 50 z nominacji). Kamleuiec- 
ki (100 sen. z wyborów powszechnych. 100 z wy- 
boru przez instyłucje naukowe. społeczne | go- 
spodarcze) i in. 

Kategorycznie żądali zupełnego równoupraw- 
ulenia Senatu z Selmem pn. Estreicher. Radziwiił, 

© Piasecki. Kamieniecki, Mackiewicz. Inni żądali dla 
Senatu praw. większych mż dzisiaj. ale maiei- 
szych niż prawa Sejmu. 

Co do prawa wyborczego Sejmu pp. Bukowiec 
ki i Lechnicki nie radzi wprowadzania gruntow 
niejszych zmłan. P. Kamieniecki jest za zmniej- 
szeniem liczby poslów do 300, p. Estrelcher skre- 
šla „równość i proporcjonałność* glosowania, in- 
ni radzą podnieść cenzus wieku do lat 24 dła czyn 
nego prawa glosowania, p. Anusz „wypowiedział 
się za zniesieniem zasady równości zlosawania 
przez nada ; 


głosów pluralnych ojcom rodżin ; 
p. Car marzy o cenzusie „samodzielności gospo- 
darczej", inneni słowy — majątkowym. 


Do powyższego wyciągu dodaje „Robotnik“ 
następujące uwagi: 

Ograniczamy się narazie da spraw, przyto- 
czonych przed chwilą. Nie mogliśmy wyczer- 
pać wszystkich planów i pomysłów „konicren- 

ji", przytoczyliśmiy tedy część tylko, Z wielu 
względu najbardziej interesujących. Rozumie- 
my teraz, dlaczego sprawozdanie z „konteren- 
cji” trzymano w ścisłej tajemnicy. Ujawnienie 
myśli przywódców obozu rządowego wywoła 
bowiem duże wrażenie w społeczeństwie, w 
szczególności wśród tych, co „w imię demo- 
kracji" głosowali w dn. 4 marca na listy Nr. 1. 

Zaczniemy nasze „uwagi ogólne” od stwler- 
dzenia paru faktów: 

1) „Konferencja“ zebrała faktycznie kierow- 
ników: a) odłarmi konserwatywnego „Jedyt- 
ki" (pp. Radziwiłł, Sapieha, Zawadzki, Mackłe- 
wicz, Piasecki). b) Zjednoczenia pracy miast 
i wsi (pp. Kościałkowski, Lechuicki, Buko- 
wiecki), c) różnych grip. grupek i kierunków, 
t. zw. piłsudczyków (pp. Świtalski. Matuszew- 
ski, Sławek. Hołówko, Anusz): „konferencja” 
| nie pobrała. i pobrać zreszłą nie mogła, żad- 
nych uchwał wiążących; memniej odsłoniła ja- 
skrawa rozwój myśli politycznej ..sanacji", ja- 
ko całości: 

2) „Konterencja” wykazała. że uasze twier- 
dzenie o rozbieżności poglądów w łonie „Je- 
dynki* w sprawie reformy ustroju jest zupeł- 
nie słuszne. Koncepcje pp. Bukowieckiego i 
Sapiehy. pp. Jana Piłsudskiego i Hołówki albo 
Annsza są tak odmienne. tak sprzeczne ze so- 
ba, iakgdyby i jedni i drudzy należeli do wręcz 
wrogich obozów; 

3) p. Kochanowsklego, wraz z iego „teokra- 
cją*, możemy śmiało zostawić na uboczu; po- 
zatem uderza niezmiernie szybka „ewolucja“ 
ludzi, którzy zaliczali się bardza niedawno da 
obozu demokracji polskiej (pp. Hołówko, A- 
nusz, Matuszewski, który w stosunku do mniej- 
szości narodowycii operuje czysto narodowa- 
demokratycznemi argumentami): ks. Radziwiłl 
musi hamować ich zapędy; nie wątpimy zre- 
szlą w szczerość tej „ewolucji”; nie posądza- 
my nikogo a jakiekolwiek względy uboczne; 
a jednak przeraża poprostu kryzys ideowy, 
jaki musieli zapewne przeżyć ci ludzie; wszak 
„spalili wszystko, co czcili, schylili czoło przed 
wszystkiem, co pabili 

Naogół przebieg „Konferencji oznacza KO- 
LOSALNE, chociaż mało łogiczue i imalo sko- 
uvrdynowane ze subą, „PRZESUNIĘCIE NA 
PRAWU” calego Bloku Bezpartyjnego. Kon- 


<urwalyści są mózgiem i szi4bem obozu rzą- ! 


dowego w Polsce. Opór żywiołów demokra- 
tycznych (pp. Piłsudski, Kościałkowski) wy- 
glada raczej nieśmiało, „deiensywnie”. Bardzo 
dużo pomysłów co do Senatu, co do prawa 
wyborczego, naprzykład — adpowiada pra- 
wie dokładnie planom Stronnictwa Narodowe- 
ga (dawnej endecji). Dla przeprowadzenia 


| choćby części zamłerzeń. stonnułowanych na 
. Anusz, ks. Radzl- | 


„Konferench". trzebaby porozmnienia B. B. ł 
prawicy nacjenalistycznej, O rakiemkolwiek 
porozumieniu z lewicą, nawet umiarkowaną. 
NIE MOŻE BYĆ MOWY. W r. 1921 skrajni 
emdecy 
o biczem podobnejn. 

Zwrócić też trzeba uwagę na cechę zasad- 


„dubadecy* nie Śmiek się zająknąć | 


z aN A PRZOD“ — Nr. 225 Niedziela 30 września 1928 


śniczą wszystkich prawie oświadczeń 1 projek- 
tów ua „Konierencji": określilibyśmy ją. jako 
| GŁĘBOKĄ NIEUFNOŚĆ NO GŁOSOWANIA 
POWSZECHNEQO, DO MAS. 

Mylą się tylka panowie uczestnicy narad w 
jednem: wyobrażają sobie. że myślą i mówią 
coś bezwzględnie „nowego“: wcalc nie: w 
„skarbnicy* pomysłów REAKCJI EUROPEJ- 

| SKIEJ. od epoki Napoleona f, każdy historyk 
| odnajdzie bez trudu „bierwowzory” przemó- 
| wień pp. Sapiehy. Anusza, Piaseckiego i in- 
nych. 
Co do nas, zyskujemy duże ułatwienie dla 
naszej walki. 
| Pomysły poszczególne umówimy osobno. 


Anonimowe skargi 


przeciwna wymieniła swe argumenty | dowody. 
| Jak wogóle da się prowadzić dodrodzenie na pod- 


Minister spraw wewnętrznych gen. Składkow- 
ski wydał niezwykłe zarządzenie, które w innym 
kraju byłoby nle do pomyślenia. P, minister za- 
rządził. żeby anonimowe doniesiema na urzędy i 
urzędników nie były, jak dotychczas się działo. 
wrziicanę da kosza, lecz hy robiono z mich użytek. 
ti. przedmiot dochodzeń. jak się to robi z donie- 
sieniami podpisanemi, 

Kunreniarz do tego zarządzenia jest wiele m6- 
wiący: Ludzie pokrzywdzeni w urzędach boją się 
robić domiesienła, wiedząc, że spadną na mich no- 
we represje. Ta obawa działa na zlych urzędni- 
ków jako premia za ich nieprawne czyny, trzeba 
więc dać pokrzywdzonym możność użałania się 
bez narażenia ich na nowe szykalry. 

Można różnie myśleć o iem zarządzeniu, jedno 
jesi jednak pewne, że nie przyczym się ono do 
lepszego traktowania stron w niektórych urzę- 
dach i przez niektórych nrzęduików. Anonimowe 
daniesienie ma ten skuiek, że nie można brzesłu- 
chać żałącego się. uie można skonirontować go z 
krzywdziciełem. Ten ma zatem możność zaprze- 
czenia treści doniesienia bez obawy, żeby strona 


o 


stawie doniesienia. którego autor jest nieznali 
| Czy wystarczającym dowodem dla wytocz 
urzędnikowi dyscypłnarki będzie swisłek papie- 
ru? ñ 

W każdym razic zarządzenie ta świadcey, Że 
j w naszych urzędari! dzieja się rzeczy, daġwe 1- 
| bywatełom powody do skarżunia się. Trzeba it 
powody usunąć, a nie będzie skarg; trzeba wru- 
| 


szcle dać obywatelom możność szukania katys- 
fakcii bez narażania ich na jeszcze przykrzejsze 
ciągi dalsze. 

Ale korzystanie z anonimów nie usunie zla | sii- 
mo w sobie jest niegodne, ałbowieni otwiera na- 
oścież wrota prywatnym  porachunkom i fałszy- 
wyln demincjaciom. Nie ulega wątpliwości. że nje- 
opatrzny okółuik p. mmistra Skladkowskiczo bę- 
dzie zachętą dla pierwszego lepszego łaklaku. że- 
by bczmiennic sporwarzał. a zarazem ciężka 
krzywdą dla nczciwego urzędnika, którego dobra 
Sława i egzystencja zawisła bedzie odląd od lada 

| złośłiwego anonim... 


Wykrycie organizacji szpiegowskiej 


na kresach wschodnich i 


Omegdai donieśliśmy. że na terenie województw 
nowogrodzkiego I połeskiego wykryto wielką afe- 
te szpiegowską. Dotychczas aresztowano W kilka 
osób. Zadaniem szajki szpiegowskiej był wywiad 
wojskowy, a ponadto chodziło o dokładny spis 
mieszkańców kresów wschodnich. Sytnpaty żnią- 
cych z ruchem komunistycznym. Na czele szajki 
sta] zastępca generalnego pienipotenia Janusza Ra- 
dziwiłła, Kucyłowski, Rosłavin, z wykształceniem 
prawniczem, dałej również Rosjanie geomcira Ma- 
szozuk oraz buchakcer Kiszko, Łoszczakow. rów- 
nież urzędnik administracji dóbr radziwiłłowskich. 


zdolal zbiec. Poza tem aresztowano cały Szereg ; 


osób, a między irmymi przemysłowca i byłego rad- 
nego miasia Baraiiewicze, Szulakowskiego, bylego 
sędziego pokoju z czasów rosyjskich Putikowswie- 
go, u którego odbywały się zebrania oraz studenta 
Iwowskiego umiwersytchu Jama Nowika, który w 
szajce tei pelni} funkcie łączoka pomiędzy raż- 
sianemi na kresach wschodnich płacówkani tej 


szalki. Już w pierwszej fazie śledzrwa stwierdzo- | 


no, Że sieć szajki szpiegowskiej sięga do Malonot- 
Ski wschodniej. Śledztwo rozszerzono, przyczem 
w dochodzeniach, prowadzonych w Małopolsce 


w Małopolsce wschodniej 


i wschodniej wzięłi ndział hmkcjonarinsze nolieli po- 

litycznej we Lwowie i Tarnopofu, żawdarmeria 
| wojskowa oraz ołicerowie shrżby wywiadowczci 
I 


korpusu achmony pogranicza. 
Dochodzenie zostały nwieńczone pomyśliym re- 
zniłatem. Stwierdzono. że na ozele szajki sz 
gowskiei w Małopołsce wschodniej stat niejaki 
; Zarycki. Całą akcja zaś kierował oficer wywiadu 
| sowieckiego Zieliński, który pełnił funkcję kuriera 
| sowieckiego. -- Zieliński założył ventralne biuro 

szpiegowskie w pałacu hr. Łedochowskiegu w Wo- 
| loczyskach, w skład bowiem szajki wchodzili rów- 
į uież niektórzy ze służby pałacowe: Zaryckiczy i 
i Zielińskiego zdołana aresztować. Pud zarzutem 


współudziału w akcji szpicmowskiej aresztowano 

ieszcze kilka osób, które osadzono w więzieniu 
| w Czortkowie. Śledztwa trwa w dakzym ciągi. 
| W obecnej chwiłi spoczywa ono rie wyłącz- 
' nie w rękach wojskowej żandammecij, stwierdzano 
bowiem, że w afere są zamieszanł tówmież i woj- 
skowi, którzy mieli speciulne pok: da popisn z a- 
kresu obozów letnich w Małopolsce wsulydpiei 
| | na Wołyniu. 


Nowe wyprawy do bieguna południowego 


Jak pisma zagraliczne donoszą. zamierzone Są 
obecnie trzy wyprawy do bieguna południowego. 
na czele kiórych staną znani podróżnicy amery- 
kańscy Byrd, Wilkins i Jeffrey. 

Ekspedycja komandora Byrda wyrusza z No- 
wego Jorku z załogą 55 ludzi. Na pokład okrętu 
wzięte beda samoloty. sanki i psy do przewoże- 
nia sanek. Wyprawa skieruje się do Nowej Ze- 
landji skąd nasiąpia bezpośrednie ekspedycje w 
okolice bieguna. 

Druga ekspedycja Wilkinsa zamierzu wypłynąć 
z San Francisco ! dotrzeć do Tasmanii. a stad w 


streię arklyczna. Zadaniem ivi wyprawy bedzie 
zbadania morza Rossa i ktaju Grahama. 
Jejirey, kierowmh arzecicj wyprawy nds się 


z Nawega torku do Argentyny. poczem skieruje 
się na mału znane wYhrzeża krain Wedella i Gra- 
hama. 


l  Obliczają. żż wyprawa Byrda pochłonie sume 
miljona dolarów. Zakupiona żywność dle zaloxi 
kośztnie 40.000 dolarów. Takąż sumę wydano 1:a 
zakup aparatów naukowych. Byrd bierze z soba 
8000 Ftrów spirytusu. likierów i win dla celów 
kuracyjnych wśród lodów bieguna. 

Na okręcie nis brakuje również fortepianu. gra- 
mołonów i biblioteki a 2.000 iomach. Dla palaczy 
przygotowano ionne tytonii i pół miliona papie- 
rasów. 

| Czas trwania ekspedycu obliczony jest na dwa 

| lea. 

Zasadniczem zadaniem wszystkich trzech wy- 
praw będą studja ineteorologiczie i geologiczne. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK: 
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Po sesji Ligi narodów 


Rok w rok powtarza się tasama historja: wiel. 
kie madzieje, małe wyniki. Gdyby meboszczyk 
Wilson mógł widzieć, w co politycy obróci jego 
pomysł, zgodziłby się napewno ze zdaniem swych 
przeciwników w Ameryce. że Liga w obecnym 
swym stanje nie jest tem, do czego zmierza) Jej 
twórca. i że Ameryka nie nie straciła, trzymając 
się od niej zdaleka. Dużo spraw. a mało pozytecz- 
nej roboty; załatwia się wsród wielkiego cere- 
monjalu mate sprawy, wielkie odkłada sę. Takie 
sprawy, jak spór węgierska - Tuniunski © optan- 
lów, sprawa orwiańska, sprawa pozyczki bułgar- 
skiej, wieczne żale Niemców zornosląskich iid. są 
zapewne dla zainteresowanych ważne, ale chyba 
me dla nich utworzono tę wielką mstytucię mic- 
dzypaństwową. : 

W ciągu sesji Ligi, raczej obok niej, największe 
zainteresowanie ohudziła sprawa, poruszona przez 
Niemcy. opróżnienia Nadreni. Poraz pierwszy mó 
wil o mei publicznie kanclerz Muller i poraz 
nierwszy replikował publicznie Briand. Ta repli- 
ka byla „clou“ calei seSił: więcej Się interesowano 
ta. mienależąca do kompetencii Ligi. sprawą am- 
żeli ei porządkiem dziennym. Walka nowicjusza 
na tym terenie genewskim, jakim jest Muller, ze 
stałym jego bywalceni Briandem toczyła się na- 
turalnie w gładkich formach, a mimo to wycią- 
gnęła na jaw cak istniejące migdzy wielkiemi 
państwami przeciwieństwa, których punktem kul- 

inacyjnymm jest stara historia: rywalizacja fran- 
cko - niemiecka nad Renem. 

Na nic Locarno. na nic Thoiry. nie gra roli obec- 
uość Nieiniec w Lidze narodów — Francja mimo 
wszystko nie czuje się bezpieczną, gdyż żadne u- 
mowy nie usuną ze świata faktu, że obok 40 miljo- 
nów Francuzów uieszka 65 unlionów Niemców, 
którzy nie zapomnieli, czem byli przed traktatem | 
wersalskim. a czem się stali wskutek niego. Fran- 
cja ustami Brianda przemawia do rzeczywistości: 
do olbrzymiego przemysłu niemioskicgo wprzw- 
dzie pokojowo nastawionego, ale zdolnego w każ- 
dej chwili do zamienienia się na wojskowy: do 
ich stutysięcznej Relchswehry, z której łatwo i 
prędko może powstać kilkumiljonowa armia: da 
ich olbrzymiego lotnictwa cywilnego. które ma- 
wm trudem można zamienić nu wojskowe. To 
mówi Francja. Odpowiedź niemiecka, wprawdzie 
niewypowiedziana ale okólną droga podana do 
wiadomości, powiada: my jesteśmy rozbrajeni z 
waszego nakazu, wy zaś nie dotrzymujecie zobo- 
wiązania, że się także rozbroicie; — przeciwnie 
— połęgujecie swe zbrojenia. 

1 tu przychodzimy do kardywalnego punktu mj- 
nionej sesil: do kwestii rozbrojenia. Nie toczyła 
się ona na plenum Zgromadzenia, tylko w komi- 
sji A rezultat? Uchwalona — bez udziału Niemiec 
i Węgier — rezolucia Paul Boncoura oddaie po- | 
klon idei, odsuwając ją w bardzo mglistą dal. Nic 
rozbroimy się, bo nam bezpieczeństwo % = = 
pozwolt; nie nalegajcie na nas, bo cofniemy danc 


misji międzynarodowej konferencji rozbrojenio- 
wej. 

Mimo tych chudych rezultatów miniona sesja 
przyniosła lednak pozytywny rezultat, mianoówi- 
cie pozwoliła światu zaglądnąć za kulisy, gdzic 
przygotownie się, a raczej iuż ułożyło się, nowe 
ugrupowanie mocarstw. Nietylko umowa flotowa 
między Francją a Anglią dała światu możność 
przekonania się, że te dwa państwa szukają drogi 
da ponownego zbliżenia się, ale i zachowanie się 
głównego delegata angielskiego lorda Cushendu- 
na przekonało wszystkich, że z tej drogi odhyto 
już porządny kawałek. Anglia we wszystkiem se- 
kumduje Francii — oto wrażenie, wyniesione z 
Genowy! Jakaż różnica między r. 1923, kiedy 
rząd konserwatywny Bonar Lawa potepil okupację 
zaglębla Ruhry, a r. 1928, kiedy rząd również 
konserwatywny Stanicya Baldwina pozostawia 
Francji wolną rękę w decyzji, czy, kiedy i za ja- 
ką cenę ewakuacja Nadrenii ma uastąpić! 


Prasa jest jedna wielką połazą Śwłata — jest 


ludu, jest wyrazem tzw. opmji publicznej. 

Prasa Anglii tel wielkiej potęgi kapitalistycznei 
jest wykładnikiem interesów możnych grup wiel- 
kiego przemyslu. który naturalnie jest fabrykan- 
tem i publicznej opinii. 

Główna część prasy angielskiej znajduje się w 
rękach konserwatywnych kapitalistów. 

Nakład dzienny pism konserwatywnych wynosi 
od 100.000 egz. do 1.560.000 czzempłarzy (np. Daily 
Mail“ ma 1.860.000 egzemplarzy dziennego nakła- 
du a „Daily Chroxic'e* 100 tys. podczas gdy naj- 
wyższy nakład wszystkich pism liberalnych wy- 
nosi 630.000 egzemplarzy. 

Prasę konserwatywną opanowały trzy wielkie 
trusty lordów Beaverbrooka, Rothermere'ego i Boo 
ry'cgo. Wydawnictwo „Dail Express” prowadziło 
zaciętą walkę z koncernen lorda Rothermere, do- 
póki obaj lordowie nie przekonali się, że lepiej żyć 
w zgodzie niż robić sobie konkurencię i według na- 
kazu kapitału zjednoczyli się silniej. 

Pismo wydawane przez Rothermere go „Daily 
Mail“ jest zadzinowym organem wołującego na- 
cjonalizmu. 


dziennik „The Northalifje Newspapers Ltd.". któ- 
rego kapłiał akcyjny wynosi 2—5 miljouów ang. 
funtów, dywidendy wypłacane zadowolonym ak- 
cjonarjiuszom wynosiły do 40 procent. 

Z pism liberakiych „Daily Chronicle" był do 
niedawna organem Lloyd George'a. z którego je- 
, dnak usunął się on. wycofując swe udziały. Pismo 
. to dostało się potem zmiienlając swoich właścicieli 


dotychczas koncesje — oto wynik obrad, które | w ręce Harrisona, kierownika koncerau paplero- | 


wego, jednego z największych w świecie. 


nie wydaly nawet tak formałuej rzeczy: ustalc- na s 
Z tego co pudaliśmy, możua wyrobić sobie po- 


nia terminu zebrania się rrzyzołowawczej ko- 


ona pośrednikiem w wypowiedzeruach się wołi | 


Najwyższy niemal nakład na całym świecie ma | 


©; 


Niemcy nie cieszą się zaufaniem świata — to 
jest kwintesencja wszystkiego. o czem w Genc- 
wie mówiono i co zamilczano. A wina tej nieufno- 
ści spada na nich samych. Dlaczego lak prędko 
potrafili zatrzeć następstwa swej klęski, dlaczego 
ich przemysł staje się znowu niebezpiecznym kon- 
kurentem angielskiego. dlaczego trzymają się Ro- 
sji? To są grzechy, za które się musi pokutować, 
podobnie jak adpokutowali za mniejwięcej tesame 
grzechy z epoki przed 1914 r. 

A narody? Te mają przyjemność opłacania ku- 
szłów kilkutygodniowego pobytu wielkich i ma- 
łych dyplomatów w Genewie; miały przyjemność 
czytać piękne przemówienia; mają możność prze- 
konać się, jak trudno dopasować wielkie hasła 
do małych czynów dyrygowanych przez małych 
ludzi. Czy z tego wynika, że Liga się przeżyła. 
że nie spelnia swego zadania, dla którego została 
| utworzoną? Nie! Ona tylko nie spelnia tego za- 
dania, które jest wielkic, które może przynieść 
wielkie korzyści — trzeba tylko mieć wolę i siłę 
do ich wykonania. Może znajdą sie ludzie, którzy 
| inaczej wezmą się do wykonania tego dzielu. Do- 
| tychczasowi zawiedli. 


Prasa angielska opanowana przez kapitał 


Kilka dat ` 


| lecie jak silny wpływ na caly ustrój w państwie 
i na politykę jego wywiera w ten sposób skonso- 
lidowany silnie kapitał angielski. który opanował 


łecznej ma klasa robotnicza Anglli zdana tylko na 
swój centralny organ „Daily Herald". Jednakowoż 
dzięki wzrostowi ruchu robotniczego w Anzki w 
dziedzinach ruchu gospodarczego i spółdzielczego 
zastał nieco zahamowany gwałtowny rozrost prasy 
kapitalistyczno - konserwatywnej 


Sprawy partyjne 


POMNIK TOW. DRA FELIKSA PERLA 
Z powodu trudności formalnych, od CKW nie- 
zależnych, zapowiedziane na dzień 30 września 
b. r. odsłonięcie ponmika na grobie nieodżalowa= 


i 
prase. 
Widzimy też jak ciężkie zadame w walce spo- 
1 
i 
| nej pamięci iow. Fehksa Perla, oraz związaną z tit 
i 
i 


podany w 
mubłicznej. 


najkrótszym 


: T 
W najbliższych dniach ukaże się obszerna bro- 
Szura. plóra tow. W. Kieleckicgo, poświęcona ży- 
cit i pracom tow. DRA FELIKSA PERLA, Skład 
główny w Księgarni Robotniczej, Warszawa, Wa- 
recka 7. Tam też należy kierować zamówienia. 
Przypuszczalna cena broszury 1 zł. za czz. 


Czas odnowić przedpłatę 
. na październik 


ARKADJUSZ AWIERCZENKO wuszka. | = Czyżbym go zabił?! — krzykuąłem. zała- 
- | mując teatralnie Ułonie. — Wody. wody dla tegn 


Pomysłowość na Scenie 


(Przekład Maliny Piichow skiejl. r 
-0% dziej pewny i swoboduy). Ty?! Odpowiadaj tai- 
daku! 

„Wasia“ spojrzał z przestrachem ua moje 7i- 
«iśnięte pięści i odezwał się połednawcza: 

— Co tam.. pogadamy o czeniś innen.. 

— O inem?! — ryknątem. z triumfem spozlą- 
dając na aulora, który w dyrektorskiej loży mio- 
tał się jak koń podczas pożaru. — O czemś innem? 
Donrowadzi. muie prawie do grobu. a teraz 
eligesz mówić a czem innem?! Odpowiadaj! (rzu- 
citem się na niego, kolanem przygniotłem niu pier- 
sj. schwyciłem za gardło i zacząłem tlnc glową 
a poręcz kanany). Odpowiudai — jak daleko za- 
szło między wami?! 

„Wasia“ zbłudi, jak Śmierć, i szepnął: 

— Puść mnie, niedźwiedziu! Udusisz! 
zumie pan żartów, czy co? 

— Zaraz umrzesz! ryknąiem. 
kreska ua Matyska! 

Patrzył na mnie błagal 

Potem szepnął: 


(Dokończenie) 


Z dwóch naraz stron usłyszałem dwa syknięcia: 
przedemmą — suiler. a z za kulis — pomocnik re- 
żysera. Z loży dzrektorskiej patrzał na nas oslu- 
piały autor. 

— Dzień dobry, Czeszychin! — powiedział nie- 
dbałe biakowłosy, wyciagalac na powitanie rekę. 
Nic oczekiwał pan? Wpadłem na papierosa. 

Przed sobą słyszałem sykanic, z boku z za ku- 
lis dobiegło mnie wściekle przekieństwo. 

— Dzień dobry. Wasła — powiedziałem posep- 
nie. — Przyszedłeś nie w pore. Nie mam czasu. — 
Może zechcesz odwiedzić mnie innym razem, co? 
Chciałbym być sam... P 

— Glupstwa wygadujesz! — toześmiał się bia- 
lowlosy cham, rozsiadaląc sie na kanapie. — Po- 
siedźmy, pogwarzmy sobie. 

Publiczność nie zarientowała vie. 
szczy hałas za sceną wciąż rósł | 

Zamyśłony przeszedłem się po Cenie. 


m 


Vie ro- 


Przyszła 
lecz złowie- 


— Wasja! — powiedziałem zilacząco. — Czy — Pal diabli, przezrałejm zakiad. Czego s0szcze 
znasz Lidję Nikolajewnę? chcesz? Puść pan. odejdę sobie. 
Zerknął na ninie i, niewkiocznie mzugnąwszy — Ślnierć: — krzyknąjem z szazańskim trimi- 


fcm — i tak trzasuulen głową i 


z i o poręcz ka- 
napy, że stęknał i rmiał na podloge. 


rzmcił: 
— Rozumie się. znam. Bardzo apetyczus dsk- 


szala, lecz dzick: temu poczułem się jeszcze har- | 


| nieszczęśnika! 

Chwycilem karatkę z wodą i szczodrze chlus- 
nąłem na skurczone ciało „W'asji”. 

Krzykrął z przestrachu. 

— Ocknal się! — ucieszylem się. — A teraz idż. 
j mleszczęśniku, i na wolności zastanów sie nad 
swem postępowaniem! 

Wziąlem go za kolnierz i trzepnąlem w boczne 
drzwi. Złapalem się za głowę. Wsluchiwatem się. 
Po odylosach uderzeń i po głuchych jękach za 
kulisami poznałem, że pechowca — Wasję odda- 
lem w niezawodne ręce. 

= A więc jego wybrała! — krzyknalem hołeś- 
nic. — Nie! Lepszu śmierć, niż świadujność teza. 

Dalej już poszło wszystko, jak z platka: wyja- 
lem rewolwer, przyłożyłem do skroni. z Środka- 
wych drzwi wybiegła kochająca kobieta, padła 
mi na pierś — dnem słowejn znalazłem się znów 
na szynach, z których tak niefortunnie próbowa- 
no mnie ściągnąć. 

„Kola życia” zawirowało: w budce ziawil sie 
sufler, w boży uspokojony autor. 


Pa 
| kurtke: 
3 Zażeraj Się paii dzis winem | „szasztykiem” be- 
Mamie. Rachunek uregulowałem. ldę do damn 
naso wyprostować gnats. Nicci pana wszyscy 


przedsiawiciiu oddano mi w garderobie 


RAPRZOWL 
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Odpowiedź Ameryki 


Zupowiedziana uJ dłuższego czasu nała rządu j 
Stanów Ziednoczonych do Anglji i Francji zostala 
wczoraj w Londynie i Paryżu wręczońą. Nota ta 
iest odpowiedzią na natyjikowame Ameryce umo- 
wy ilotowcj francusko-angielskiej. która tọ umo 
wa przewiduje zaproszenie Ameryki. Japonii 
Wluel da wzięcia w niej udziału. J 

Odpowiedż Ameryki Jesi krótka i wczławata: 
do umowy nle prz w zwołać slę mającej . 
na je] podstawie konfczencii dla ograniczenia Znru- 
ień morskich udziału nie weźmie, jako demonstra- 
«cję zapowiada dalsze wzmocnienie swej iloty. — 
Można przypuścić, że w Paryżu i Londynie przy 
mą tę ndpowiedź z bardza anemi uczncia- 
mi. Nie spodziewano się tam, żeby Coolidge u, 
suhytku swego urzędowania jaka prezydent obja- 
«vil taką energię. 

Odpowiedź niema jednak nic wspólnego z ener- 
gią czy słabością tego czy innego prezydenta. Jest 
una wynikiem olbrzymiego poczucia siły, jakie 
ruzsadza Amerykę i daje jej możność odzywania 
się do najpotężnieiszych państw w Europy w to- 
me mentorskim. do udzielania im nauk i nieszczę- 
dzenia wcale nieukrywanych gróżb. Amerykań- 
ska dyplomacja, jako młodsza i mniej przesiąk- 
uięta arystokratycznemi przyzwyczajeniami. jest 
zruboskórniejszą i dlatego zamiast dyplomatycz- 
nych zwrotów nosłuwuie się pięścią i potrząsa 
workiem zlota. 

— Jakto, rozumują w „Waszyngtonie, 
Francja i Anglia są uaszemi dfużniczkami na du- 
zo mlljardów. Francja nic nie płaci. Anglja będzie 
plaella przez mH wieku, | te dziady ośmielają się 
zawierać umowe, koutyngentować okręty, ustalać 
ich pojemność — wszystka hez nas a nawet prze- 
cliw nam? Na takie zuchwałstwo możliwą jest 
jedna tylko odpowiedź: wybudujemy dwa razy 
tyle okretów. zaopatrzymy je w dwa razy siinie]- | 
sze armaty, urządzimy nowe stacje ilotowe — 
stać nas ua to! 

Takı jest sens odpowiedzi rmerykańskiej i nic | 


, ostatnio Ameryka 


dzių nego. że w stolicach państw. do których zo- 
stała wysłosowana. panuje niezadowolenie i obu- 
rzellie, na wieszczęście hez możności povarcia go 


| czynem. Co bowiem mogą Francia i Anglia Ame- 


ryce zrobić? Ta od nich w niczemi nie jest zawi- 
sla. tamte zaś od niej w wielu rzeczach. Przecież 
zademmonsirowała praktycznie, 
że ona nadaje ton polityce światowej, że inne mo- 
carstwa mnszą tańczyć. jak ona im zagra. Stol 
to w związku z zajśgiami w Chinach: podczas 
gdy Anglia groziła i na poparcie swych gróźb 
wyslała tam wojsko i okręty. Ameryka porozu- 
miała się z nowymi władcami Chin, a za je] przy- 
kladem mnuslała póiść Anglia; musiała, aby nie dać 
się ubiec w wałce o chiński rynek zbytu. bez któ- 
rego nie mogłaby Żyć. 

W Anglii. która jest silniej narażoną z powodu 
niezadowolenia Ameryki. panuje wlelkic zdener- 
wowaunie wobec wyriku zawarcia umowy, którą 
tani chciano uważać za rzecz o niewielkiem zna- 
gzenir. Już pierwsze wiadomości o tel umowie 
spowodowały „zapadnięcie na zdrowiu“ Cham- 
berlaina : jego odsunięcie czy odsunięcie się na 
kolsa miesięcy — uiewiadomw. może na zawsze 
— od czynnej polltykl. Ta jedna oiiara nie prze- 
blagala iednak Ameryki. Anglia zawarowała sobie 
w umowie z Francą wolność budowania dowol- 
nej ilości małych a szybkicli krążowników, po- 
trzebnycii jej dla utrzymania bezpieczeństwa dróg 
morskich; Ameryka odpowiada na to budową 
wielkich paucerników. które w przyszłej walce 
o panowanie nad inorzein będą miały donioślej- 
Szy głos od małych krążowników i łodzi podwod- 
nych. 

Z umowy, która miala słać się imstrumenieni 
pokojowym, zrobiła się jeszcze jedna podnieta do 
przygotowań wojennych. To jest następstwo tej 
niaszczerości w polityce rozbrojeniowej. którą m- 
prawlają wszystkie państwa. Ameryka też nie jest 
lepszą; jej zarzuty przeciw innym me zmniejsza- 
ia jej własnych win. 


„Wóz Grabskiego" ` 


W roku 1925, po załamaniu się złotego, powsta- 
lo w Pałsce nowe określenie na tak starą rzec 
jak egzekucje podatkowe. Robione je i robią wszę- 
dzie. ale u nas wprowadzona do nich speciakty ce- 
remoniał: wysyłano na miasto wóz meblowy, na 
który składano zaiautowane niepłacącym podat- 
nikom towary czy urządzenie domowe. Wóz tak: 
nazwano „wozem Grabskiego“ i nazwa ta utrzy- 
imata się. mimo że p. Grabski dawno już ze ścią 
Euniem podatków nie ma nie współnego. 

Od dwóch przeszło lat (ścisłe: od 2 lat i 4 mie- 
sięcy) żyjemy w erze sanacji, która zapowiadała 
uzdrowienie państwa od trapiących le bolączek. 
Skulek kuracji jest widocznie bardzo nikły, kiedy 
obywatcie ciągk narzekają $ kiedv „wóz Grab- 
skiego” znowu zaczyna ukazywać się na ulicach 
miast. 

Placenie pudatków imgdy i nigdzie nie było rze- 
czą populamą. Trudno. ludzie-maja tak mało zro- 
zamienia dła państwa | jego polrzeb, że wynierze- 
nie, a jeszcze bardziej ściąganie podatków nważa- 
Ją za zamach ua swe kieszenie. Toteż w tej dzie- 
deinie panują między podatnikami a państwem u- 
stawiczne nieporozuniema: państwo mówi, że Inu- 
si żyć. abywatele odpowiadają, że na życie to i 
owszem, ale na życie nad stan. na zbytki. nie mają 
odpowiednich środków. Zaczyna się wałka między 
jedna a drogą teorią. a w praktyce zwycięża pañ- 
stwa jako silniejsze. Widoma odznaką tej siły | 
stale się „wóz Grabskiego". 

Coraz częściej o nim w osialnich zzasach sły- 
chat. Widocznie nieporozumienie między obywa- 
telami a państwem osiąpnęły taki stopień, że za- 
demonstruwanie siły stało się jedynym Środkiem 
pedagogicznym, Państwa potrzebuje pieniędzy, tu 
wszyscy wiemy: obywatele pieniędzy nie mają i 
lo jest rzecz wama. W tej walce medzy chęcią , 
hrania a niechęcią czy niemożiwością płacenia at- | 
em hczanpclacyjnym sinic się „wóz Grahskie- 


W sa clężkie | da pańziwa | dła podatników 
świadomie czy nieświadomie nie jest po- | 
dalnikiem? Różnica między świadonrym a nieśwla- | 
domym polega na tem. że pierwszy stoi o każdej | 
porze dnja | nocy wobec grozy robienia znajo- 
Mości z państwowerm środkami przemocy: egze- 
kulorem i jego wozem. drugi sas odczuwa place- 
nie mxmtków podczas jejzenia. peia. palenia, przy | 
robocie . na przechadze: kupuie chieh, szkłan 
kę piwa. papierosa, iedzie koleją na wycieczke 
nicdzichą ` i. d. Potrzehy państwa rasną, ale do- 


chody obywateli nie dotrzymują ini kroku. Stąd 
spotykamy w pismach słące się na humor obrazki 


i I opisy fautowania i przewożenia zasekwestnowa- 
| nych rzeczy mzy akonwanianiencie laimentów i 


niewzruszonej powagi przedstawiciela państwa 
Czytaliśmy niedawno w jednem z pism lódzkich 
w jaki sposób państwo usiluze wychować obywa- 


, telj na punktualnych płatników. Oto zraiziernik. 


którego „sklep“ przedsiawia wartość 100 złotych. 
zalega — jakim cudom? — z podatkami w wyso- 
kości 700 złotych. Państwo nie darujc, bo „przy- 
pis“ został zrobiony i musi być formałnie wyko 
nany. Zajeżdża „wóz Grabskiego" i zabiera cały 
100-złotowy zapas towaru. Egzystencja calej ro- 


į dziny podcięta. a państwo nie ma z lego nic, gdyż 


za sprzedany na licytacji towar nie uzyska nawet 
tyle, aby oplacić koszta przewozu, przechowania 
i licytacji. 

Czytaliśmy w toj safnej gazecie. że na jeden 
dzień wyznaczono w Łodzi 483 Hcytacyj z powo- 
du załegania z podatkami. Będzie się licytowała 
biedne rzeczy biednych ludzi -— państwo musi 
Żyć. Czy ci, którym ostatni worek mąki lub je- 
dyną szafą Sprzedu się na licytacji. będą maeli z 
czego żyć — co to państwo obchodzi? Jednostka 
musi ustąpić wobec ogółu, a państwo uważa się 
za reprezentanta ogółu. Czy len „ogól“ jest — iak 
mówią w Warszawie — w porządku, gdy w jego 
inientu dzieją się takie rzeczy? 


Wiadomosci polityczne 


: BYŁY KOMUNISTYCZNY KANDYDAT NA PRE- 


ZYDENTA MIEC ZAWIESZONY w PRA- 


WACH PARTYJNYCH 


«Rote Fahne* ozlasza uchwałę centralnego ko- 
niitetu komunistycznej partii uieinieckiej, w myśl 
której dotychczasowy nrzewadniczący tej pattji. 
a zarazemi pizywódca komunistycznej czerwonej 
gwardii. posel Thavlimann zawieszony został iym- 
czasowo w mezędowaniu. Uchwała ta pozostaje w 
związku z wykryciem w hamburskiej organizacji 
komumistyczie! malwersacy|. dokonanych przez 
tamtejszego s€kietarza partii na szkode fukduszu 
partyjnego. Tuacimann, który a nadużyciach tych 
dowiedział się. zavan zostały one wykryte, ze 
wzziędów tak 1 zatalł je przed komitetem 
cemralnym. chcąc widować tę sprawę osobi- 
scie. Komitet co Tzyznaje w uchw 
moływy postiępowauuja Thaciinamia byty hez 
resowne. podkreśla jednzk, Że zuchuwanie 
jesi sprzeczne z przejisami avstypiinarnem. 
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ti. Komitet pozwolił Thaelmannowi wyjechać da 
Moskwy celem rehabilitowania się przed egzeku- 
tywą Kominternu. 
BELGJA A OKUPACJA WADRENII 

W hełcijskaci: kołach miarodainych stwierdz: 
że w razie gdyby podjęte w Genewie rokuwask 
w sprawie wcześniejszej ewakuacji Nadrenii do- 
prowadziły do cwakuach drugiej strefy przed dil- 
10 stycznia 1930. 1. |. datą określoną przez truklal 
wersalski, Baigia bralaby w dalszym ciagu udzinł 
w okupacii trecio! strefy. 


PLEBISCYT W SPRAWIE 
KONSTYTUCJI GDAŃSKIEJ 
Nientecko-gdańska partia ludowa złożyłu w 5e- 
nacie zapowiadany od kiku dni wniosek, doi 
gający się zarządzenia plebiscytu w sprawie zmia- 
astyurcii gdańskiej. Wniosek ten zaopat*zo- 
ny ist w wymagana usiiwuwa liczbę pozlpisów . 


FASZYSTOWSKIE ORGANIZACJE SZPIEGOW- 
SKIE W SZWAJCARII 

Na posiedzeniu szwajcarskiej Rady Narodowui 
w dyskusji nad interpelaciami w sprawie iaszy- 
stowskich arzamizacyj szpiegowskich na lerytu- 
rium Szwajcarii, interpelanci domagali się w inic- 
mu frakcji socjal-demokratycznej, zmiany dotyci- 
czasowej taktyki szeła departamentu polityczne- 
go, radcy związkowego Motty. W odpowiedzi na 
śnterpelacię, radca związkowy Motta przypomiiuł, 
że w dniu 19 bm. złożona zostala w Rzyinie nola 
rządu szwajcarskiego, która oświadcza, iż dzia- 
łalność policji włoskiej narnsza bezpieczeństwo 1e- 
rytorialne Szwajcari i sprzeciwia słę prawu mię- 
dzymarodowemu. Rada Związkowa występuiik 
cala energią przeciwko togo rodzaju postępowa- 
niu i wyraża nadzieję, iż Włochy rozpoczną śledz- 
two w tej sprawie i zarządzą należyte sankcje. 
Motta dodał następtńe, iż Rada dowiedziala się. 
że włoskie organy urzędowe posiadają potajeninią 
służbę wywiadowczą, — obserwując zarówmu 
Szwajcarów jak i cudzoziemców, zanicszkujących 
w Sozwajcarj. Istnienie tego rodzam organizacji 
lest niedopuszczalne. W związku z tem Szwakca- 
rja zmuszona była już wysiedhć dwóch Włochów 
Motta zakończył oświadczeniem, iż oba rządy pro- 
wadzą dalsze rozmowy w tej sprawie. 


KONSERWATYŚCI ANGIELSCY GOTUJA SIĘ 
DO WYBORÓW 

2.600 dełczatów, pomiędzy którymi zuaklował 
się 80 członków lzby gmin. wzięło udział w do- 
rocznej konferencji partii konserwatywnej, która 
zostala otwarta 27 bm. w Great Jarmuuth. Ted- 
nym z najważniejszych tematów dyskusji będzie 
sprawa celna, raktowana w formie „oclirony prze- 
imysłu”. Oczekiwane pest ważne oświadczenić pre- 
injera Baldwina. 


Z życia robotniczego 


PIJAWKA NA TERENIE WODOCIĄGÓW 
MIEJSKICH 

Ze Związku pracowników użytecziości publicz- 
nej donoszą nam: Roboty ziemne na terenie wo- 
dociazów miejskich w Krakowie wykonuje pry- 
watne przedsiębiorstwo niejakiego p. Mąkoszew- 
skiego. zatrudniające robotników ze wsi okulicz- 
nych i wyzyskujące icl niemiłosiernie. Zarohck 
bowiem robotnika tam pracującego wynosi 4.2) 
zł. dziennie. W dodatku, jak się dowiadujemy, Ju- 
zorcy tych robotników napędzają ich do ruboiy 
przez 10 i 12 godzin dziennie, pau Mąkoszewski 
zaś nit chec płacić za nadobowiązkowe gudshiy 
pracy. twierdząc, że dlużej pracować nje naka- 
zał. Ostatnio na skutek zalargu powstałego na lit 
niepłacenia za nadliczbowe godziny pracy oddalil 
z pracy kilku rohotników. Mulo tego — dowie- 
dziawszy się, że robotuicy ©! przyjęci zostali da 
pracy w wodociągu miejskim przez pośrednictwo 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy, za- 
strzegł sobie, by ich do pracy nie przyjęto. Tak 
się też stało i ludzie ci chodzą bez pracy na sku- 
tek nieludzkiego postepowania p. Mąkaszuw skie- 
zo, kióry nie płacąc za pracę. uniemożliwia jesz- 
cze otrzymanie pracy zdzieindziei. Tak wygląda: 
ją ci panowie, mający się za „„dobrodziejów* kla- 
sv robotniczej z tytulu zatrudniania robutuików. 
Możeby pan prezydent miasta zainteresował siç 
meco tymi stosunkami i użył swego wplywu. by 
przedsiębiorstwn istniejące na terenie wodocią- 
gów uczełwie z robotnikami postępowała. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
funduszu prasowym! 


i 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa, 28 września (PAT). Wczoraj adby- 
lo się pod przewodnictwem! prezesa Rady mini- 
strów prof. Bartla posiedzenie Rady mmistrów, 
na którem powzięto m. in. decyzię w sprawic 
utworzeniu komisji dia usprawnienia administra- 
cii publicznej. Komisia taka utworzona będzie przy 
prezesio Rady ministrów. Do zadań ki należeć 
nędzke: opracowywanie planu usprawnienia adimi- 
nistracji publicznej tak pod wzzlędem organizacji 
Wk i zakresu działania, w dziedzinie metod i prac 
w urzędach. w zakresie systemu ksztalcenia e 
sanalu urzędmczego oraz calej polityk: personal- 
nej Komisja składać się „będzie z powołanych 
przez prezesa Rady ministrów do uczestnictwa w 
mei osób. którym na zlecenie premiera przysłu- 
giwać bedzie prawu przeprowadzenia  niczbęd- 
nych dla ich prac badań w poszczególnych urzę- 
dach w sposób nishamującego normalnego biegu 
sprau urzędowych. Następnie Rada Ministrów u- 
chwaliła projekt ustawy upoważniający ministra 
tefarm rolnych do uchylania niektórych urzeczeń 
o przejęciu ziemii na wlasność państwa. Pozatem 
uchwalono projekt rozporządzenia Rady mini- 
strów w sprawie medalu I@-lecia odzyskania nie- 
podległości. Pozatem uchwalono podwyższyć o 
30 mitlonów kapitał państwowego banku rolnego. 


Z uchwał konferencji 
kobiet PPS 


STOSUNEK DO ZWIAZKÓW ZAWODOWYCH 
1) W myśl oświadczenia Centralnei Komisji 
Związków Zawodowych o pulącej potrzebie że 
slej współpracy przedstawicielstwu politycznezu 
ruchu robotniczego ze związkami zawodowenii. 
Konferencja wzywa towarzyszki do wybitnego u- 
działu w pracach poszczególnych związków. 
szczególnie zaś w zatrudniających przeważnie ku- 
hiety, jak np. włókienniczy, tytoniowy itd. 

2) Konferencia poleca czzekntywie Central: 
Wydzialu Kobiecego, by celem 
pracy ze związkami zawodowe 
lub szereg posiedzeń z Komisją C 


tralną. celem 


opracowania potrzebnych iustrnkcii i rozesłania 
li wydziałom prowimcjoualnym 
SAMORZAD 


Kunferencja wzywa towarzyszki do hudzenia 
zamiercsowań dla prac samorządowych, pogle- 
hiania wiadoniości | brania czynnego udziału w 
pracy samorządówci naihardzici udpowładaiąci 
ze względu na swól charakter zdolnościom i nm: 
słowości kobiety. 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ 

Konfesencia poleca Ceutralnenu Wydziałowi 
Kubiecumu by ze względu na doniosle znaczenie 
spółdzielczości w ruchu robotniczym, rozpoczął 
żywszą propagandę spółdzielczości, a w progľa- 
mie przyszłej Konferencji umieścił referat o spól- 
dziclczości. 

HUBOTNICZE TOWARZYSTWU PRZYJACIÓŁ 
DZIFCI 

Konierencia poleca wszystkim towarzyszkom 
jaknaienergiczniejsze |opieranie działalności Ro- 
bøtnicz Towarzystwa Przyiaciół Dzieci i w 
miarę możności hranie czyńnęgo udziała w pra- 
aach towarzystwa. 

TOWARZYSTWA KOBIECE 

Kunierencja poleca towarzyszkomi oprócz otga- 
izowańia Wydziałów partyjnych i sekcii zawo- 
dowych. tworzenie w miarę możności towarzystw 
kobiecych. opartych na statutach o charakterze 
oświatowym, kulturałnym. Salnopomocy. upieki 
społeczaej. jako to kluby kobiet pracujących, to- 
bolnicze opieki spoleczne, Świetlice. biblioteki, 
czytelnie itp- 

DOM DLA KOBIET 

Wobec niczabezpieczenia opieki na starość ku- 
lietom | ciężkiej doli samotnych kobiet oraz ze 
względu na potrzeby kulturalne i organizacyjne 
kobict prołctariatu, konferencja wzywa CWK do 
opracowania projektu, a wszyskie klasowe orga- 
uizacje kobiece do obmyślenia sposobów i środ- 
ków dx zbudowania domu centralnego w War- 
szawie, celem przedstawienia odpowiedniego pro- 
iektu przyszłej Konferencji. 


PRASA 
Krumw» kouferejicja kobiet PPS wzywa du 
ruzpowszechniania „Głosu kobiet” jedynego wy- 
dawnictwa poświęconego socjalistycznej pracy 
wśród kobiet i poleca wydzialom piłuą współpra- 
sę przez nadsyłanie artykulów. korespondencji. 
sprawozdań. fotografii udpowiednich, Oora% żaknai- 


| 
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bardziej szerokie rozpowsztchnianie miesięczii- 
ka. Jednocześnie Konferencja wzywa do podnie- 
sienia akci nad rozwojem czytelnictwa wśród 
mas robotniczych, a zwłaszcza kobiet. Konferen- 
cja wzywa do energicznego i systematycznego 
bojkotu brukowych dzienników. a poleca czynne 
popierania „Robotuika”. „Naprzodu“ i innych wy- 
dawnictw partyjnych, 

Konferencia wzywa do współdziałania z Towi 
rzystwem Uniwersytetu Robotniczego- 


Przegląd gospodarczy 


BILANS HANDLOWY POLSKI OD ROKU (1924 

Porównanie biłansu handlowego Polski ud o- 
kresu wprowadzenia waluty złotej za pierwsze 
półrocza przedstawia się nasłępująco: W roku 
1924 saldo ulemne wynosiło 919 miliona złotych, 
w roku 1925 saldo ujemne dosięgła 719'1 mili. zl- 
rok 192 dał saldo dodatnie w wysokości 38I'4 
mili. zł. rok 1927 dał ponowme saido ujemne w 
wysokości 1914 mili. zł.. pierwsze półrocze r. 1928 
wykazało saldo njemne 5626 mili. zł. Całkowite 
saldo ujemne za pierwsze półrocze b. r. łącznie z 
sałdem uiemnem za rok ubiegły wynosi M2 mili. 
złotych. 

Z TARGU PIATKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacona: mleko niczbiera- 
ne 1 litr 30—35 gr. mleko niezbier. 1 litr 40—45 
gr. mleko kwaśne 1 litr 35—40 gr. Śiietanka 
słodka I litr 60—70 gr. śmietana kwaśna I litr 
r'6D.—2 zł. maslo zwycz. I kg. 650 6'60 zl.. ma~ 
sło deresowe 1 kz. 7'20-- 7'60 zi., ser krowi 1 kg. 
1'30--1"40 zi., jaja kopa 11*20—11'50 zł., jaja szt- 
19—20 gr.. kury szt. 5-8 zł, kurczęta para 4—5 
zł, kaczki żywe Szt. 1 —6 zl., gęsi żywe szt. 8--12 
zł. jabłka kraj. kompot. I kg. 30—50 gr.. jabłka 
stołowe 1 kz. 0'60--1 zł. gruszki kraj. kompat. 
1 kg. 40 60 gr., gruszki deserowe 1 kg. 0'80 10 
zł, śliwki kraiowe 1 kg. 30 40 gr., Śliwki wg- 
zierskie | kg. 40--70 gr.. orzechy kopa F20- r60 
zł, orzechy I kg. 760--3 zl.. karp I kg. +: "i 
zł. szczupak | kg. 5 8 zl. lin ! kg. 5 
Świnka 1 kg. 5- 7 zł., brzuna 1 kg. 7 zł. leszcz 
1 kg. 6-7 zł., wiślane drubne I kg. 750 3 zl. 
ziemalaki 1 kę. 15—16 gr.. zlemniaki 100 kg. 11 -12 
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zł. huraki 1 kg. 15 46 gr. marchew I kg. 20 25 
s. cebula I kz. 40450 gr. czosnek I kg, 90 
20 zł, pietruszka | kg. AR 45 gr. bomudory 
1 kg. 70—80 gr.. fasola szpur. żółta 1 kz. (30 lOU : 
zl. fasola szi zielona I kg. 1-130 zł, ogórki 
kupa 750 350 l, clirzan I kx. ZSO 260 zł. 

A 

Kraków. 29 września 


AMATORZY WĘGLI 


W wajskowyjn sadzie okręguwym w Krakowie 
udbyła Się wczorai rozprawa przeciw dwom sier- 
żantom l1 pułku piechoiy w Tarnowskich Górach 
Józefowi Zańczakowi £ Stanisławowi Barc: 
skemu. Pierwszy z uich Zańczak oskarżony hyl 
uż o [1 czynów zabronionych. miedzy iuuemi o 
to. że wykorzysiując swe służbowe stanowiska, 
nakłonił wartowników do ładowania węgli z wa- 
zgonów kolejowych ia iurnankę oraz zwożcnia ich 
do piwnicy Zańcza A Edy spruma się wydała. 
wal tych samych wartowników nakłonić do 
szywych zeznań przed żandarmerją, klóra pro- 
wadziła przeciw Zańczakowi dochodzenia, wre- 
szcie akt oskarżenia zarzucał Zańczikowi. że bil 
podwładnego sobie żołnierza. Drugi oskarżony 
sierżant Barczyński oskarżony był o to, że nakla- 
nil- Zańczaka do imterwenci u wartuwników. by 
R l na woiskową fur- 

ankę i zwozilj aficzaka i Barczyńskiczo. 

Oskarżony Zańczak do winy się tylko częścia- 
wo przyznał. Barczyński zaś zaprzeczył! temu, ja- 
koby nakłaniał Zańczaką do brania węgli, względ- 
nie do interwencji u żołnierzy na wartowni, by 
ci węziel z wagonów kolcjowych zabierali. 

Przesluchani świadkowie ua rozprawie <tznal 
dla Zańczuka obciążająco, wobec czego trybunal 
zasądził Zańczaka za kradzież | dalsze występki 
na, 3 miesiące więzienia. Odnośnie do Barczyń- 
skiego trybunał przyjął tylko wykroczenie paser- 
stwa i zasądził go ua 4 tygodnie średuiego 2resz- 
tu. Zarówno co do Zańczaka jak | co do Bar- 
czynskiezo trybunał zastosował „unestię. wsku- 
tek czego kara została iim darowuna. Ruzprawie 
przewodniczył major dr. Żebracki, uskusżał major 
dr. Medwicz, bronili oskarżonych adwokat dr. 
Heski (Zauczaka) | adwnkat dr, Łenynid Siisser 
(Barczyńskiego). 
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KRONIKA 


Kraków, 29 września. 


Wycieczka TUR 


: na Wystawę wnętrz w Katowicach 


W niedzielę 30 bm. urządza Tow. Uniw. Rohot. 
niczego w Krakowie wycieczkę na Wystawę 
wnętrz w Katowicach. Zachecumy do udziału w 
tej wycieczce. Towarzyszów ze Zwiazków ma- 
larzy i stolarzy, aby oziądnell najnowsze zdoby- 
cze techniczne dekoracji pokoju, oraz urządzeń 
mieszkań. Wystawa jest nadzwyczaj bogata w 
lego rodzaju eksponąly. 

Kuszta jazdy tam | z powrotem, oraz wstęp na 
wystawę 10 zł. od osoby. Zgłoszenia przyjtiuje 
sekretariat TUR od 5—8 codziennie przy ul. Du- 
uajewskiego 5 IIl p. Lista zgłoszeń zamknięta bg- 
dzie bezwarunkowo w sobotę 29 bm. o godz. 7 
wieczór. 

Wyjazd z Krakowa w niedziele o godz. 6'35 
rano. powrót do Krakowa tego samego dnia o go- 
dzinie 5'06 nopołudału. Punkt zborny uczestników 
wycieczki o godz. 6 rana na dworcu przy bra- 
mie wchodowej. 

—000— 


Losowanie sędziów przysięgłych 


W prezydjum sądu okr. karnego w Krakowie. 
odbyło się losowanie sędziów przysięgłych na je- 
sienną kadencję. Przewodniczył prezes sądu Peic 
przy udziale sso. dr. Kaczmarskiego | sso. Krausa. 
prok. Schwakopfa i adw. dr. Iogdaniegu. 

Jako sędziowie główni wylosowani zostali 
Dzidek Wózei kupiec. Eder Adolf kupiec. Ginzig 
Stefan. Biuro hudowlane, Grabczak Józei rolnik. 
Jakubowicz Henryk architekt. Jurczak Jnliusz in- 
stałator, Klimek Władysław Odlew żelaza. Knaus 
Tadeusz urzęd. Tow. Ubezp.. Koperski lózef an- 


| tekarz. Kozłowski Franciszek szewe, Kwiśtkow- 


ski Jau, dostawca węgła, Lis Pawel inżynier. Ła- 
szęzyjiski Witold kupiec. Makowski Wlad 
kupiec. Miciński Leou jubiler. Mikulowicz JI 
wł. cukierni Munk Ludwik inżynier, Ostrowski 
Piotr mł. realności, Paszkowski Tadeusz. urzęd- 


nik. Podgórski Michał. urzędnik. Popper Rudolf 
inżynier. Procner Antoni inżynier, Rawczyński 
Karol przemysłowiec. Ru: ki Rudoli przemy- 


ze. Różycki Andrzej wł. masarni. Schleich- 
con wl. piekarni Sclmeider Edward aple- 
karz. Słomiany Michal kupiec. Sypniewski Wik- 
nrzędi Szczerba Roman kupiec, Wilczyń 
lim kupiec. Willman Henryk przem slowie: 
Wujnarski Józci urzędnik. Wróbel Józei kupi 
Wróblewski Jan kupiec. Bezucha Waclaw aple- 
kar/ 

Przysięgii zastępey: Kowalski Danis!)  śhi- 
surz. Kożma Józel fabrykant, Kruc ski bu- 
kasz introligator, Litwin Jan metalowiec, Łabudz- 


ki Florjan tapicer. Markiewicz Zygmunt lakier- 
nik, Parafiński Kazimierz kupiec, Stadler Stani- 
slaw fotograj, Zając Franciszek jubiler. Nowa ka- 


dencia rozpoczyna się dnia 12 listopada. 
ZZO A=" 


Defilada 9 orkiestr wojskowych 
na Rynku krakowskim 


Wczoraj przed godz. 5 pop. koła głównej straž- 
iiey wujskowej w Rynku gł. ustawiła sie w czwo- 
róhek 9 orkiestr wojskowych korpusu krakov - 
skiego. które przybyły na zawody konkursowe 
orkiestr woiskowyc, mające sie odbyć na po- 
dworen wawelskim w niedzielę. O godz pon. 
przybył rynek kumendant Korpus kruk. ge 
Wróblewski i komendant dywizji gen. Smorav 


| skim z kom. placu płk. Kostrzewskim. powitani 


marszem generalskim udegranym przez orkiestry. 
Pa odebraniu raportu gen. Wróblewski przemó- 
wit do żalnierzy, puduusząc znaczenie konkursu 
orkiestr. boczem orkiestry odegrały liymi pañ- 
stwawy. Nastepnie każda z orkiestr odchodza. 
deliiowała przed generałem Wróblewskim grając 
„Pierwsza Brygade". Tłumnie zebrana publicz- 
ność huraganem oklasków żegnala adchadzące or- 
kiestry. Do 7 wieczór orkiestry wojskowe kra 
żyły na ulicach miasta, grając rozmaite marsze. 
—000— 

WALKA ŻONY Z KOCHANKA MĘŻA. Wczor:i 
w r rozegrała się przy ul. Rakowieckiej tra- 
ged cdzy żoną wożnego Banku Gosp. Kraj. 
Wiktora Bozerowlcz (lat 57) a meża koclanka. 
| odczas kłólni Bozerowiczowa została pobita 
przoz kochankę mężu tak dotkliwie. że musiała 
HICTWENKOWAĆ pogotowie ratunkowe. Z powodu 


siężkich ran nu glowie przewieziona Bozerowi- 
czuwą do szpilalą. 


4 


POGRZEB ŚP, PROF. U. J. DR. JERZEGO HR. 
MYCIELSKIEGO. W dniu wczorajszymt odbyli 
się eksportacja zwłok Sp. prot. dr. lerzegu Mv- 
cielskiego nu dworzec krukuwski, elem przewie- 
zienia ich do radzinueg> majątku Wiśniowej w 
pow. jasielskim. O godz. 9.30 rano zebrali się 
przed domem żałoby pod |. 44 w rynku gl.: pru- 
fesorowie Uniw. Jagitll. z rektorem Kallenbaclem 
na czele. reprezentanci Polskiei Akad. Uiniejętno- 
ści z sekr. generalnym pror. dr. Kutrzchą. Legio- 
niści i Strzelcy oraz liczni przedstawiciełe władz 
państwowych i cywilnych, oraz wojskowości. Pu 
wyniesieniu trumny ze zwłokami przed dom wy- 
gios)! przemówienia żałobne: imicniem departa- 
mentu kultury i sztuki min” iaty dyr. Woicie- 
chowski, imiemem Uniw. Jaziell. prof. dr. Paga- 
czewski. iin. Polskiej Akad. Umiejętne: 
kowicz prez. komisji sztuki P. Akad. Uniiej. i aka- 
demik Estreicher imieniem uczniów Zmarlego. — 
Mowcy podkreślali niczwykle gichoką wiedzą 
Zmarłego w dziedzinie historji sztuki, oraz iego 
zasługi na polit spotecznem i naukowem. Po prze- 
mówieniącii kondukt ruszył do kościoła Mariac- 
kiego. Kolo karawanu obwieszonego wielką ilo- 
Ścią wieńców szli pedele uniwersyteccy z Mmsy- 
gniaml i berlami, przybrani w togi i berety. Po 
odprawioneni nabożeństwie i" egzekwiach ruszył 
kondukt na dworzec osobowy, skąd ciało Zmar- 
lego przewieziono pociągicm do Wiśniowej. 

Ciało śp. proi. dr. Jerzego Mycielskiego zostało 
zabalsamowane dzień przed pogrzebem. 

NAGŁA ŚMIERĆ W CZASIE ŻAŁOBNEGO 
NABOŻEŃSTWA. Wczoraj podczas nabożeństwa 
żalobnego odprawianego przy zwłokach śp. prof. 
dz. J. Mycielskiego w kościele Mariackim zasłabla 
nagle 67-letnia Marja Radlinesser. nauczycielka 
ze Śwoszówic. Wezwany lekarz pogotowia stwier 
dził, że Radimesserowa już nic żyje. Zmarła ona 
na_udar serca. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z POWODU CHO- 
ROBY DZIECKA I MĘŻA. Wezwano pozotowle 
ratunkowe do p. B. R. (lat 30). która w silnem 
rozdrażnieniu z powodu ciężkiel choroby dziecka 
i męża wypiła większą ilość lyzolu. Po przepłu- 
kaniu żołądka przewieziona nieszczęśliwą da Sszpi- 
tała. 

RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE. W ciagu 
miesiąca lipca br. zawarto w Krakowie małżeństw 
178 (w czerwcu 194), w ten chrześcijańskich 149 
(145). Urodzio się żywo dzieci 338 (378), nieślub- 
nych 57 (74), w czem z małżeństw żydowskich 19 
124). Wśród żywo urodzonycii była chłopców 196 
1197). W iym samym okresie czasu zimarło osób 
352 (328), z czego inlciscowych 240 (220). Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosilu osób 191 (162). 
Z przyczyn Śmierci najwięcej przypada na gruźli- 
cę 63 i na choroby orzaniczne serca 37. Wśród 
zmarlych było chrześcijan 294 (w czerwcu 268). 

ZDERZENIE DWÓCH TAKSÓWEK. Na ulicy 
Szpitalnej szofer auto-dorożki Emil Bielak za- 
mieszkały przy ulicy Kalwaryjskiei 76, najechał 
na auto-dorożkę prowadzoną przez Pólioraka An- 
drzeja. Wskutek najechania jeden z pasażerów 
Tadeusz Kukulski wypadł z auta, przyczein do- 
znał wstrząsu nerwowego. Auto Półtoraka zosta- 
la również znacznie uszkodzone. 

ROWER POD SAMOCHODEM. Na ul. Wiec- 
czystej szofer auta Nr. 2355, na razie niestwier- 
dzonega nazwiska, najechał na jadącego rowerem 
Jana Kalsza. zam. przy ul. Topolowej 8. który 
wskutek tego spadl z roweru i skaleczył sobie 
rękę. zaś rower dostal sic pod auto i uległ zuper- 
nemu zniszczeniu. Szofer zbiegł. Dochodzeniu w 
toku. 

POBITY LASKA. Wczoraj w nocy na 41-letnie- 
go Stanisława Puchalskiego napadł na ul. Andrze- 
Ja Potockiego jakiś opryszek i pobil zo dotkliwie 
laską po glowie. Lekarz pozotowia opatrzył ran- 
nego. 

POŻAR. Wczwano straż pożarną na uł. Dingą 
L. 76. gdzie z duchu wydobywały się kłęby dys 
my. Straż stwierdzila na miejscu ogień komino- 
wy i po zabezpieczeniu domu powróciła do ko- 
NZAT. 

DWA RAZY SPRZEDANA BECZKA ŚLIWEK. 
Marja Gawlik kupila w Rynku gl. beczkę śliwek 
od nieznanego jej wieśniaka i pozostawila na małą 
chwilę do przechowania temiż wieśmakowi. — 
Wieśniak ten sprzedał ową beczkę poraz drugi 
Edwardowi Clolewie. poczem zbiegl. Za wymie- 
monym wszczęto dochodzenia. 

—000— 

ILE ZNASZ JĘZYKÓW, TYLE RAZY JESTEŚ LZŁO- 
WIEKIEM. Pad tem liasiem Polska YMCA jak corocz- 
nie tak i w bieżącym roku otwiera kursy języków: an- 
sielskiego, irancuskiego, niemiecklega 1 włoskiego, pod 
1achowem kierownictwem lektorów Uniwersytetu Jagiel- 
'ańskiega Stanislawskiego i Bernarda. p. Z. Sikorskiej 
' prof. Langera. Upiaty nader umiarkowane ratami. — 
Wpisy przyjmuje i informacyj ndziela od godziny 9 ra- 
no do 10 wieczór sckrełariał YMCA. ul. Krowoders 


NAPRZÓW 


-N ledzicia RA września 


WIELKA REWJA ALTORSKA POETÓW „EZOTE- 
RU". W sohore 6 pazdziernika odbędzie sle w sali Ko- 
lugtellnń- 


ternika 162) w Coll. R 13 Uniwersytecie 
skim wielka rewia sutor%a puełów „Ezoteru” 


domo zgrupowanie krak tell poetów „Kzater” roz- 
oczęło wydawnictwo miesięcziiika poetyckiego pod 

| txt samym tytułem, kiórcgo Nr. 4 ukaże aię w plerw- 
sych dniach naździernika. W rewii biora udzia): Bu- 
irymowiczówiu AHna, Dusza Czara, Galuszko Hózęt Í 
Alecks, Kulski Antoni, Kaszvcki Stanisław, Mihal W 
dzimierz Patty I m, Polewka Adam, 


dr. Tom- | 


cha, Stes Eugeniusz Mawisław 1 Wiktor Jan. Wub 
wiulkiej liczhy autorów, wicczór autorski zapowiada 
niezwykle ciekawie. Poczatek 6 gadźiie 8 wieczorem. 
Wstęp ('50 zl, akademicki : uczylowski 1 złoty. 

KURS GALANTERJI SKÓRNICZEJ (NIŻSZY). urza- 
drony staraniem dyrekcji Muzem przemysłowego i In- 
stytuiu w Krakowie, rozpocznie sle dnia 15 pazdziorni- 
ka i trwać będzie trzy miesiące. Program kursu obej- 
muje: rysunek form, krajanie form, wykonywauie przed- 
miotów gałanterji skńrniczej. jak: torebki, portelc, port- 
monctki, teczki i 1. d. Opłata 60 zlotych. Przyjęte mogą 
być także osoby nic zawodowe. Zapisy previmuje | in- 
lormacyj udzielą dyrekcja Muzeum cedzieneie od 40- 
dJzny 8—2 popołudn:u ful Smoleńska 9). 

KURS TRYKOTARSTWA RĘCZNEGO rozpocznie się 
w Muzcum przemysłowem (ul. Smoleńska 9) z począt- 
kiem paździornika br. Wpisy w dalszym ciagu przymu- 
Je oraz informacyi udzieła dyrukcia Muzeum codziennie 
od godziny 8—2 popołudniu. 

KURS FRYZJERSTWA DAMSKIEGO zrozpoczyila ię 
14 pazdzlurnikta. Zgłoszenia przyjnujc Zwiazek 71%. 
dowy pracowników fryzjerskich w Krakowie, uł. Du- 
najewekiego 5, IH pięwo. 


PRZY CIERPIENIACH PECHERZYKA ŻÓŁCIOWE- 
QO 1 WATROBY. kamleniach żółciowych > żółaczce, 
naturalna woda gorzka .Franciszka Józefa" znakomi- 
cie ułatwia trawienie. Doświadczenia kliniczne stwier- 
dzają. że domowa kuracja picia wody „Franciszka Jó- 
zeta” uzlala zwłaszcza skutecznie, jeślł się jej używa 
rasa maczczo z dodaniem goracej wudy. Żądać w apt. 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO LM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę „Kupicz Wenecki“, którego próba gene- 
ralna odhylu się wczoraj w godzinach przod- I popału- 
dniowych w pełnych dokoracjach, kostjumacli i oświe- 
tleniu. Próba ta ujawniła celowość i lectmiczuą spraw- 
ność inscenlzacii, skupłającej akcję w ośmiu malo: 
czych obrazach. Reżyseria poszia no linii takiej kou- 
cepcji, która dominants sztuki wkizi w weneckiej rado- 
ścł życia, a cierpienia Szailoka przydaje im juko dyso- 
nans, bez którego ilema pelil życiu. Rolę tytułową An- 
tonla, kupca weneckiego, wykona p. Burnatowicz. Ota- 
cza go grupa przyjaciół: pp. Szy mańiski (Bassunię), Tur- 
ski, Kułakowski, Klimaszewski. Szajlnkiem si m, Sw 
nowski, isgo córką Jessyką p. Darw lńsku, przyjacielem 
Tubalem p. Miarczyński, niewiernym sługą-błazenkien: 
p. Łubiakowski. jego ojcem p. Szymborski. Kochankiem 
Jessyki jest p. Dąbrowski. Rezydencję w Belmont za- 
mieszkujt jej dostojna dziedziczka Porcia p. Jaroszew- 
ska ze slużebcicą p. Treszczyńską. Ksiażęceni gośćmi 
w zalotach są pp. Surzyński i Krasnowiecki. W scenie 
sądu jako panowie weneczy, urzędnicy trybunału i służ- 
ha więzienna b; è wdział większość persomaju meskie- 
zo. Przewodaiczy doża wenecki p. Wysocki. Dekoracie | 
skompunował p. Różański. Rustrację muztczną przygo- 
tował p. Meyerhałd. Reżyserował dyr. Nowakowski. 
„Kupiec Wenecki“ powtórzony hedzie jutro w uiedzlelę 
i wszystkie następne dn) tygodnia z wylątkiem ponie- 
działku, w którym dana będzie homedja (eraldy'ego i 
Spłizera „Gdybym chciała. 

TEATR REWJOWY „GONG* (ul. Rajska 12), Dziś 
premjera drugiego programu pod tyułeni „Maj nam s4* 
serce”. Jest to barwna wiązanka pełna kumoru, ujeta 
w piękne rumy dekoracyjne oraz zabarwiona wielka ilo- 
ścią produkcył tanecznych. W pzemicrze biorą udział: 
Janina Leono: Hurka Rimowiecka, Ada OQwidzka, 
Zoija Ustarbows Zolia Żuranowska. Gustaw Cybul- 1 
ski, E. Fermer. $. Laskowsk, T. Pilarski (unfor), M 
lióruwski, A. Nuwczelski. Orkiestra 20 pułku plechoty 
pod kierownictwem kapelmistrza T. Sygietyńskiego. Ze- 

Wojnar—Sobaltówne 
enia zodzinie 7 
9 wieczorem. w niedziełę trzy przed: a: o gm 
dzinie 5. 7 i 9 wieczorem. 

GLASBENA MATICA (MACIERZ MUZYCZNA) £ 
LUBLANY test instyżucją wielce zasłużozą dla kultury 
muzycznej w Jagosławji. Istnieje ód lat 36 i posiada 
prócz chóru uileszanegu, który przyjeżdźu obecnię do 
Krakowa. także własną orkiestre symfoniczną, kotser- 
watorium i wydawnictwo nui. Od rok 1926 jest „Ma- 
zierz muzyczna” upaństwowkosą. — Koncerty chóru 
(ilasbenej Maticy zarówno w Krakowie, iakoteż | in- 
nycii mlastach Polski, oczekiwage są z wielkiem zali- 
terasowaniem. Bilety w kasie Słaregj Teatru. 

ZYGFRYD ZELIGFELD 1 M. KIPNIS. slynni śpiewacy 
mystąpia tylko raz jeden w niedzielę 30 bm. w Staryi 
Teatrze i koilają oryairaliy program, złożony z 
dowskich pieśni łudowycii i nrasiarych mełodyj. Więk- 
sza część biletów zarówno na zalerii jak i na Sali jest j 
już rozsprzedana. pozostale do nabycia w kasie Sta- 
rego Teatru. 

WIEDEŃSKA OPERA DZIECIĘCIA. We środe 3 maż- 
dziernika odcgraną zostanie w Starym Tearrze sceni- 
czmie oraz w kostjumach wspaniała opera Franciszka 
Schuberta „Czteroletni Szykłwaci” przez członków 
słynnega wiedeńskiego hóra cliłoniccczn, dawne! kape- 
I! dworskiej, którzy nieawykłym poziomem artystycz- 
nym wykonaula zdohyli soble za granicą, 2 wstałnio w 
Szwajcarii. ołbrzvmi sukces : podsiw dla swej sztuk: 
Spiew 1czcj. 
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1LEGJA (Warszawa) MAKRKABI. Powyższe zawody 
vdhęda się ua boisku Makkabi w -obore 29 wrześi 
o godzinie J15 pegolućniu. Legia pu ostatnien zw 
stwie nad Cracovia wysunęła slę na trzecie tniejsce 
w tahell hgowei | przyjeżdża w pelnym składzie, bedav 
w doskonałej formie. Technicznie dabra Makkah? bedzie 
Się starała adnie rvprezeutować krukowską A klase 
W celu uriknięcia naiłoku przy kasach, uprasza się u 
wcześiiicjsze zaoparywuue się w bilety wstępu w 
przeósprzedaży we firmach: L, Wekdhng ul. (łrodz- 
ka æ oraz L. (iukdinan Sgadan 15. W dniu zawo- 
dów hasy na boisku heda czymie nd godzim 1? w no- 
udnie. 

WKS WAWEL '- RKS LEGJA. Zawody 
skle odbęda się w niedzielę M wrześniu u 
przedpołudnieni ua boisku Legii 

PRKS GWIAZDA RKS LEGJA 1 poprzedza o g0- 
lziiie 9 rano. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU RKS LEGJA odbędzie sic 
Jzis w <ohońę n godzinie 7 wieczorem w lokalu kluhu 
lul. Dunajca xklego 5, III pietro). Sprawy ważne, obec- 
ność wszystkich członków zarządu konieczna 


960 
Z Polski 


WŁAMYWACZ ZASTRZELONY PRZEZ PO- 
LICJANTA W BORYSŁAWIU. W nocy na 25 bm. 
w Borysławiu dokonano włamania do sklepu to- 
warów bławatnych Sary Rothman. Łupem wia- 
mywaczy padły materi, wartości li tysięcy 4l. 
SŁ posterunkowy Józef Martinek i przod. Kic- 
rebko, idąc śladami złodziej, odnaleźli w lesie w 
Popielach ukryty łup przez rzezimieszków. Oba! 
polscianci urządzili następnej nocy zasadzkę. Po 
północy uadeszło dwóch osobników, którzy po- 
częli zabierać skradzione materje. — Stor policja! 
— zawołall posterunkowi. Jeduego z opryszków 
dopadł Marlinek, za drugim zaś puścił się w po- 
kort Kierebko. Przytrzymany strzelił do polician- 
ta, lecz chybil. Martinek odpowiedział strzałem. 
który był celny. Zraniony runął bez życia z prze- 
strzeloną piersią. W denacic agnoskowano Stani- 
slawa Żirkę. zam. w Bani Kotowskiei. Wspólnik 
lego zdołał zbiec w ciemnościach nocy. 

KATASTROFA LOTNICZA POD WARSZAWĄ. 
We czwartek o godzinie 16.30, na terenie Łazie- 
nek. wydarzyła się katastrofa lotnicza, która na 
szczęście obeszla się bez ofiar w ludziach. Z lotni- 
ska mokotowskiego na aparacie typu „Spad“ Gl 
—C—L. o silniku 150-konnym, wystartował do lo- 
tu ćwiczebnego plutonowy - pilot Michał Dłnto 
z I pułku lotniczego: Gdy samolot «znajdował się 
nad Łazienkanii, na wysokości 2.000 mtr., pilot po- 
czął wykonywać bardzo trudne ćwiczenia akro- 
batyczne, wpadając w t. zw. „korkociąg“. Poczat- 
kowo aparat zupełnie prawidlowo załaczał kar- 
kolomne kregi. opuszczając się stopniowo w dól. 
Nugie, wskutek defektu w motorze, pilot nie mógł 
wyprowadzić saniolotu z „korkociągu” i ten osta- 
ini począł gwaltownie spadać. Jednocześnie w 
motorze nastąpił wybuch. Lotnik, znajdując się 
w groźnej sytuacji, nie stracił jednak zimnej krwi 
i w ostatnini momencie, gdy znajdował się na wy- 
sokości 200 mir., wyskoczył z zagrożonego apa- 
ratu przy pomocy spadochronu. W kilka sekund 
później aparat runął na trawnik nieopodal t. zw. 
„Białego Domku". Wskutek uderzenia sHnilciem 
o ziemie nastąpi] wybuch i aparat stanąl w plo 
mieniach. Nieopodal zdruzgotanego i palącego se 
samołotn wylądował szczęśliwie pilot Dłuto. któ- 
ry wskntek zawadzenia o konary drzew doznal 
potłuczenia prawej nogi. W parku Łazienkowski 
powstał poploch wśród pubłiczności. 

KONFISKATA BRYLANTÓW ZA 2 MILJONY 
ZŁOTYCH. Przed dwoma miesiącami funkciona- 
rusze straży granicznej dokonali rewizji w klubie 
iubiierskim p. n. „Diatnent” przy ul. Królewskiej 51 
w Warszawie. Na miejscu zastano kilkadziesiąt 
osób, Zjawienie się rewidentów wywołało formal- 
ny nopłocii. Niektórzy próhowalł ucłekać, niektó- 
dzy znów rzncali precjoza na mec, do spluwa- 
czek i do... ubikacji. Poddano wszystkich obec- 
nych, w tej liczbie i kobiety (łe ostatnie przez 
specialne wywiadowczynie) iaknajszczegółowszej 
rewizji. Od 42 osób odebrano drogocenne kamie- 
nie, ozólem 760 karatów. Przy jednym z „djamen- 
<iarzy“ znaleziono brylanciki w pejsach i brodzic. 
Po zakwestjonowaniu brylantów zaczely krążyć 
no mieście pogłoski. że kupcy odebrali zakwestio- 
nowane przedinioty i że docliodzenie zostało umo- 
rzone, Obecnie donoszą ze źródła wiarygodnego. 
że na ogólną liczbę 42 spraw za handel przemy- 
vanem: droziemi kamieniami, jedynie w 2 wypad- 
kach wydano zatrzymane brylanty Mordce Fryd- 
manowi i Menochawi Lipszycowi. Wytoczono 40 
spraw karno-sądawych z przekazaniem prokura- 
taorwi przy sądzie okręgowym w Warszawie 3 
w związku z tem, na mocy orzeczenia specjalnej 
komisji, wyłonionej z ramienia ministerstwa skare 
bu. skonfiskowano na rzecz skarbu państwa bry- 
lanty przedstawiające wartość 2 milionów złe» 
tych. 


tow urzy- 
godzinie 11 


7ABOJSTWO W ZAKOPANEM, W vhiegla 
uedziele zabawiało się w restanracji Podhulań- 
skiej towarzystwa grą w bilard. Humory byty 
bardzo wybufałe z powodu dużej Hości wypitycji 
trunków. W pewnej chwHi pomiędzy grającymi 
wybuchła sprzeczka, w trakcie której niejaki Jo- 
shym Hruby uderzył swega nartneTa Henryka Ja- 
niku, wlasciciela zakładu iryzjerskiego. tak mocno 
w głowę, że ten upadł 1 stracił przytomność Prze- 
wiezionw da domu. nad ranem zakończył 
Sekcja zwłok wykaże przyczynę Śmierci. Jest nią 
wk przypuszczają, gwałtowne przekrwienie i pa- 
uliż mózgu. Hruheza aresztowano. 

—000— 


Ł zagranicy 


JAKUROWSKI BYŁ PRZECIEŻ NIEWINNY. 
£ Neu-Strelitz donoszą. że w sprawie dochudze- 
związanego z aferą Jakubowskiego, zaszedł 
ważny : decydujący zwrot. Śledztwo wstępie, 
nrzeprowadzone przeciwko braciom Frycowi i 
Augustowi Nogeusam oraz ich matce zostało o- 
lecie zamkniete. Oba] bracia przyznali się, że w 
dam popełnienia zbrodni byli w Palinzen i wzłę 
„dzial w morderstwie. Matka zaś zeznała, iż w. 


laati w zamiarach morderczych swołkch synów i 
wtjceliła tega dnia, aby umożliwić im wykona- 
welt Tarrow. 


m 

LOT „ZEPPŁLINA” DO WIEDNIA. Z Solnogro- 
nosza: W piatek 6 godzinie 9'48 rano ozna: 
mały dwa strzaly armatnie o zbliżaniu się statki 
powietrznego ..Zeunelin”. który o godzinie 10W 
przełecial nas! miastem, kieruląć slę w stronę Wie- 
dn 


POŁOWA ŁOŻKA DO WYNAJECIA. W icdneni 
z ludapeszteńskich pism pojawiło się niedawno na- 
<tepujące ogloszenie: „Spokojna. przyzwoita ro- 
dzinu odnajmie połowę łóżka. Cena przystępna. 
Agres: pani Andrachi, ul. Sandora. Budapeszt". 
Redakcia pisma sądziła. że to żart I wysłała swe- 
w» reporreru pod wskazany w ogłoszeniu adres. 
Weporter odszukał panią Andrachi na szóstem piç- 

że, Utwuczyłu niu skromna słuruszka. Dźeni- 
sara wyluszczył cel wizyty, mianowicie, że przy- 
shodi wskutek przeczytanego ogłoszenia. Stato- 
wina wyjaśniła, że lóżko jest rzeczywiście du od- 
najecia od S wieczór do 8 rano. W ciągu dnia sta- 
rywiau sama śpi na niem, gdyż pracuje w nocy. 


żule == dodula — iest tak drogic, a zarobki tak | 


"ale, ŻE jest zmuszona połowę lóżka oduająć. Jest 
t Wustracja socjalnych warunków naszei cudow- 


ne! epoki kapiralistysznei. Nawet łóżko w calości ; 


wie każdy muże mieć na własność. Źreszią lakłe 
izeczy dzieją się nietylko na Węgrzech. 


WYBUCH KOTŁA W FABRYCE. Lonoszą a 
Mediolanu. że w jednei z fabryk w Piacenzy na- 
«piła eksplozja kaila parowego, wskntek której 
14 osńh starciło życie, 5 zad zostało rannych. 


JAK KRÓL AFGANISTANU „CYW4LIZUJE" 
ŚWYCH PODDANYCH. Donoszą z Londynu, że 
zy otwarciu nowego parlamentu w Afganistanie 
uczuł się król Amanullich dotkniętych tem. iż po- 
zjawili słę w strojach narodowych i z bro- 
. Z tego powodu polecił on ostrzyc ich i roz 
dać czariw nbrania salonowe oraz cylindry. 


TELEGRAMY 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIŁ 
Warszawa, 28 września (tel. wł. „Naprzodu*). 
W dmu dzisiejszym obradawały w dalszym ciągu 
komisje połsko-niemieckich delezacy| do rokowań 
handlowych. Posiedzenie plenarne obu delegacyi 
spodziewane jest w dniach najbliższych. 


PODROŻ MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO PO 
SIEDMIOGRODZIE 

Bukareszt, 26 września (PAT). Marszałek Pil- 
sudski odbył incognito trzydniową podróż samo- 
chodem po Siedmiogrodzie. przyczem zwiedził 
szereg ważniejszych miast. W Alba Julia marsza- 
lek zwiedził miejscową katedrę, oprowedzany 
przez biskupa Majlata, a w Cluj nniwersytet, po- 
czemi udał się kolejno do Oradea Mare. Sibiu i 
Braslo. 


PORUCZNIK ZAĆWILICHOWSKI WYJEŻDŻA 
DO PARYŻA 

Warszawa. 28 września (tel. wł. „Naprzoda”?. 
>tkretarz prezesa Rady ministrów porucznik Ze- 
źwilichowski wyjeżdża do Paryża, gdzie ma za- 
miar ukończyć szkołę nauk politycznych. Następ- 
ca por. Zaćwilichowskiego hedzie kapitan Wto- 
dzimierz Dabrowski. pelniący da tei pory służbe 
w sztabie generalnym. 


życie. ; 


«NAPRZOD*—N 


Plan pracy Banku gospodarstwa krajowego 


i 
i 
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Gzicla 3 września 1928 


Płan Banku przewiduje kwotę 25 miljonów złotych na rozbudowę miast 


Warszawa. 28 września (PAT). Rada ministrów 
Drzyjąłu na edzeniu w dniu 27 września plati 
dzialalności Banku Gospodarstwa Krajowego do 
końca b. r. 

Plan tet przewiduje na ostatni kwa! 

1) kredyty budowlane ze środków 
lu zasadzie ustawy © rozbudowie miast. 
sokości 217 mili. zł. ą 

2) Kredyty długoterminowe emisyjne w kwocie 
147 wii. zł. 


3' Nowe kredyty krótkoterminowe dla komun 
| przedsiębiorstw państwowych w laczncj kwocie 
17 milj. zł. 

Środki na powyższe vele zostaly już urucho- 
IMione. 

Plan działalności Banku Gospodarstwa Kraja- 
wego i Państwowego Banku Rolnego ua rok przy- 
szły zostanie przedstawiony przez ministra skar- 
bu koinitetowi ckowomicznemu w terminie do 15 
grudniu. 


p EE ZZ A 
| 20 ŘŘĖ 


ZMYŚLONE SENSACJE LITEWSKIE 


Warszawa. 25 wrześniu (PAT). Prasa litewski 
ogłóśiła w dniu wczorajszym rewelacje rzekuttio 
zbiegłego na Litwę majora polskiego sztabu gc- 
neralnego Pielkiewicza w sprawie zabójstwa gcn. 
Zagórskiego. W związku z powyższem Polska 
Agencja Telezraliczua jesi upoważniona do kate- 
gorycznego stwierdzenia. że w wojsku polskiem 
nie było i niema żadnego oficera sztabu general- 
vego Pietkiewicza. a wszelkie opublikowane ohec- 
aje w prasie litewskiej rewelacje są całkowicie 
i swiadomie zmyślone. 


0 podniesienie rolnictwa 


Warszawa, 23 września (PAT). W dmu 27 bm. 
odbyła się w ministerstwie rolnictwa pod prze- 
węodmętwen dyr. departamentu rolnictwa p. Kró- 
likowskiego kanierencja naczelników wojewódz- 
kich wydziałów rolnictwe i weterynarii na którą 
przybyli przedstawkcieje 15 województw. 

Konferencia miała na celu ustalenie metod pra- 
cy nad podniesieniem rolnictwa i w szczególno- 
ści zapoznanie przedstawicieli urzędów prowin- 
cjonelnych z wytycznemi ministerstwa rolnictwa 
w tym zakresie N 

Rozpatrywane praktyczną możliwość wcielenia 
w życie nowego projektu mającego na celu sko- 
ordynowanie działalności różnych instytucyj. pra- 
cujących w tym zakresie oraz scentralizawanie 
tej akoli na kilku uajważniejszych zagadnieniach. 
co pozwoli w iak najszybszym czasie znacznie 
zmiekszyć produkcie i dodatnio wpłynać na hi- 
lans handiuw y. 


0 zmianę konstytucji gdańskiej 


SOCJALIŚCI ZA PLEBISCYTEM W TEJ 
SPRAWIE 


Gdańsk, 26 września (PAT). Wczoraj odbylo się 
m spólne posiedzenie zarządu partji socjallstyczno- 
demokratycznej W. M. Gdańska i zarządu frakci 
sncialistycznu.lemokratycznei seimu gdańskiego 
w sprawie plehiscytu dotyczącego zimiany kon- 
stytucjii W. Miasta Gdańska. Po szczegółowej 
dyskusji obecni pewzięlł jednomyślią uchwałę po- 
stanawiajacą. że partja saciafistyczno-demokraty- 
czna poprze wszeikiemi siłami urzadzenie plebis- 
cyiu. 7 

Sprawa zmiany konstytucji już dwukrotnie 
przedieni upadła w sejmie gdańskint z powudn 
braku wymaganej większości złosów. W razie 
adyby plebiscyt odbył sie w naibliższym czasie 
w takim razie Rada Ligi narodów na sesii gru- 
dniowej mogłaby jeszcze zatwierdzić zmiane kou- 
stytucji gdańskiej i w tym wypadku przypadające 
na rok bieżący wybory do nowego senatu Odby- 
łyby się na mocy nawej konstytucji. 

Gdyby jednak plebiscyt zosiał nrzeńunięjy uż 
pozniej wówczas wybory odbyłyby się na zasa- 
dzie obowiązującej konstylucji. 


—oaa— 
O PŁACE ROBOTNKÓW MONOPOLU 
w SPIRYTUSOWEGO 


28 września (tel. wł. ..Naprzodn"). 
Dyrekcja monopolu spirytusowego zaproponowa- 


RAZ rozpoczęcie od 1 października b. r. 


monopolu Spirytusowego z płacami robotników 
monopolu tyłomowegy. Ponadto dyrekcja propo- 
niże robolnikora zapomogę w wysokości dziesię- 
aodmowego umosażeria na zakupy jesienne. 

Rykascy swątala propuzycie dyrekcji za 
wysłarczałące 1 domazają sie w dalszym ciągu 
podniesienia plac o 4% i zmniciszenia ilości t 
zw. pasów drozyźnianych zł na 3. 

KATEDRA JĘZYKA POLSKIEGO W RZYMIE 

Rzym. 2 września (PAT). Na posiedzenin 25 
jun. Rada mimstrów Przyjęła projekt ustawv o 
utworzeiu na uniwersytecie w Rzymie katedry 


, jezyka polskiego i literatury polskiej. 


Katedr: obsadzona zastanie przez p. Mavera 
pra. literatur słowiańskich na uniwersytecie w 
Padwie. Prof. Mavera brat ostario udział w kur- 
sie literatiry polskiej dla Włochów w Zakopanem. 


celu zrównania płac robotników | 


KOMISJA LUSTRACYJNA DLA SADÓW 


Warszawa, 28 września (PAT). Przewodniczą- 
sy komisji lustracyjnej dla sądów, powołane! za- 
rządzeniem ministra sprawiedkwości z dnia 18 
wrześllia 1928 został mianowany prezes sądu naj- 
wyższego Bol. Pohorecki. 


NOWA SEKTA RELIGŁJNO-EROTYCZNA 


_ Warszawa, 28 września (tel. wł. „Naprzodie”. 
Z Wilna donoszą. że oficerowie korpusu ochrony 
bogranicza wykryli przypadkowo w mieszkaniu 
parocha Kainieniejewa siedzibę jakiejś tajemnicze; 
sekty „krwawego księżyca”. Do sekty te] należa 
mlode dziewczęta. na które paroch wywiera sug- 
Restywny wpływ. Nabożeństwa sekciarskie odby- 
wala się bardzo uroczyście, poczem urządzane są 
Argie. Człoukami sekty są przeważnie Rosjanie i 
Białorusini. 


AUSTRJA POD GROŻBĄ 7 PAŻDZIERNIKA 


Wiedeń, 28 września (PAT). Sytuacja w Austcji 
znów się zaostrzyła. Rząd krajowy Dolne] Austrii 
nie przyjął do wiadomości planu pochodu socjali- 
stycznego Schutzbundu, twierdząc, że według te- 
go planu obsadzilyby oddzialy Schutzbimdu pra- 
wie całe miasto Wiener Neustadt, co miałoby do- 
prowadzić do starć z przeciwnikiem. Gdyby sa- 
cjal obstawali przy swoim planie. wówczas 
wladze musiałyby zakazać manilestacsj politycz- 
nych. Władze proponują. by manifestacje soci 
listyczne odbyły się w półiwcnej części miasta. 
manifestacje zaś Heimwehry w części poludni 
wej. Ponadło musianoby otrzymać gwarancit. 21 
str: demarkacyjna będzie respektowaną. „Ar- 
beiter Ztg.“ protestuje ostro przeciwko temu stii- 
nowisku i zapowiada. że bez względu na zakaz 
robotnicy saciałlstyczni obsadzą w dniu 7 paż- 
dziernika giówne ulice miasta już o godzinie 4 ra- 
no. Pomimo tych pogróżek sądzą sfery rządowe 
w Austrii, że dzień 7 października przeidzie spu- 
kojnie. 


ZAPOTRZEBOWANIE 
ROBOTNIKÓW ROLNYCH W NIEMCZECH 


Herlin. 25 września (PAT). Rada Państwa Rze- 
szy tu wczorajszem posiedzeniu wyrazila zgude 
na podwyższenie kontyngentu zagranicznych ro- 
botników rolnych, którzy pracujn w Niemczech w 
czasie żniw. Ilość ich ma być podwyższoną do 
«wysokości 5 tysięcy. 


KONSZACHTY Z WŁOCHAMI 


Wiedeń, 28 września (PAT). „Neues Wiener Ta- 
geblutt“ donosi z Paryża: Chicaga Fribune twiur= 
dzi. że Francia 1 Auzlja poczyniły w ostatnich 
dniach kroki w Rzymie w celu  przeciąpiligcia 
Włoch na wspólny front angielsko - irancuski. — 
Wzamian za to zaproponowano Wiuchom. że ù 
polityka bałkańska będzie zjedioczoni pod hie- 
rowinictwem koncernu tych trzech państw, że Wio 
chy otrzymają specjalne koncesje na dalekim 
wschodzie, że Włochy otrzyinają mandat nad Syr- 
ją. że wpływ Włoch w Abisynii i poładziowcj 
Arabji będzie rozszerzony. Wzamian za lo Wia- 
chy heda masłaly zrzec się swołch pretensi] w 
Tunisie na rzecz Francji. 


PODRÓŻ OKRĘŻNA VENIZEŁOSA 


Wiedeń, 28 września (PAT). Dzienniki donoszu 
z Aten, że Venizełos w dutu 30 bm. opuści Paryż 
i uda słę w podróż do Londynu, gdzie prowadzić 
będzie rokowania w sprawie pożyczki greckiej. 
informuiac równocześnie rząd aygielski o wytycz- 
nych greckiej polityki zagranicznej. 


AMERYKA UZNAJE LUDOWY RZĄD 
W CHINACH 

Wiedeń. 2X września (PAT). „Nene Freie Pres- 
se” donosi 2 Waszyngtonu, że rząd Stanów 
shuoszonych uznat obecnie oficjalnie de jure nacio- 
ulistyczny rzad w Nankinie, Fakı ten będzie w 
Iyblizszym ie padany do wiadninośc pubitcz- 
ne! równocześnie z nowemi wwrycznenk polityki 
„merykańskiej wohec Chu 


LISTY Z KRAJU 


Tarnów. 27 września. 
SKANDALICZNĄ UCHWAŁA RADY MIEJSKIEJ , 

W Tarnowie robotnicze 
Towarzystwo Prz . które corocznie 
w lecie wysyla słabowite i niedożywiane dziec 
na kotonie letnie. W tym roku Towarzystwo zor- 
xanizowało kolonie i nółkolouje dla 175 dzieci ro- 
batmiczych. Ta pożyteczna działalność powinna 
spotkać się z uznaniem każdego rozsądnego czło- 
wieka. ale klerykałów oburzyła ama do głębi. Cóż 
10 za zbrodma! Dzieci roboin spędzają lato na | 
wsi, wśród rozrywek. mogą Się najeść dosyta i 
zażyć trochę radości! I to wszystko pod opieką 
socjalistów! 

Tej pożytecznej działalności nie mogą chadecy 
nam wybaczyć. Ze zgrozą patrzą teraz, iak TPD 
zabiera się do konsekwentnego rozszerzania swej 
akcii pomocy dla dzieci. Nie urządzamy ..Tygo- 
dnia Dziecka”, nie wybieramy stu komitetów, ale 
robimy, co w naszej mocy. Obecnie przystąpiliś- 
my do założenia dwóch przedszk. la dzieci ro- 
. — Budżet tych przedszkoli bardzo | 
oszczędnie pomyślany. wynosi 1300 złodych mie- 
sięcznic. — Towarzystwo zwróciło się do wladz 
gminnych a pokrycie części wydatków i twlziele- | 
nie mu subwencji w kwocie 400 złotych miesięcz- 
nie. Magistrat ueliwałił przedstawić Radzie miej- 
skiej wniosek o 200 złotych. 

Sprawa tej subwencji w pad uLrady na dzi- 
s.elszem posiedzeniu Rady miejskie. ] oto ksiądz 
Mazur postawil wniosek, aby nehwaczie subwen- 
cji odroczyć, a lem samem ukręcić leb wnioskowi | 
magistra ł uniemożliwić hezzwłocznie otwar- | 
«le przedszkoli. Ten wniosek klerykalty, napietno- 
wany natychmiast przez tow. asesora K. Ciciko- 
sza, znalazi większość głosów. a mianowicie glo- 
sowab za nim wszyscy chrześcijańsko-matodowa- 
sanacyjni radni, a z nimi w najczulszej zgodzie | 
skmiści dr. Schenke! i Rubu. Po tei uchwale radni | 
Socjalistyczni opuścik posiedzenie, uie szczędząc 
ostrych słów pod adresem spółki klerykalmo-Sfo- , 
nistycznej. 

Dobrane grono klerykalów i sionistów, stano- 
wiące obecnie większość Rady miejskiej w Tarno- 
wie, mech zechce sobie przypomnieć, że zasłada 
na ratuszu wyłącznie z łaski PPS; źe tyłko nsil- 
nym zabiegoni PPS zawdzięcza Tarnów usunie- i 


Ściu 


„NA P RZ O D* — Nr 


iela 30 mrześni 


rócenie samorządu. Wystar- 
czy, by radni s€! tyci usunęli się Z Rady 
miejskiej, a nie będzie ona niczem więcej, iak bez- 
silnym trupem ciała samorządowego. Nie chodzi 
uam o kwotę 200 złotych miesiecznie, ale o stosy- 
nek panów radnych do spraw społecznych. Dki- 
tego, że ksiądz Ma. i ksiądz Lubelski nie bubią 
socjalistów, imają być poszkodowane dzieci robot- 
nicze, mia hyć imiemoźliwione otwarcie dwóch o- 
clironek! 

Musimy wspomnieć, że miasto Tarnów daje ro- 
cznie około 140.000 złotych subwencyj różnym in- 
stytucjom. Z tega tyko 3000 złotych otrzymują in- 


pr. 


cie komisarza ı 


| stytucje robotnicze, resztę zaś zabierają przeróżne 


stowarzyszenia kierykakie i uacjonakstyczne. Jest 
najwyższy czas, aby magistrat zbadał dokładnie 
gospodarke tych stowarzyszeń, które żyją kosz- 


j lem mniny. Bezwarunkowo będziemy też żądali 


Skreślenia wszułkich subwencyj dla mstytucyj kle- 
rykamych, które z nakazu kurii biskupiej odma- 
wiają poddania się kontroli państwowej. Wreszcie 


| zmrważasny, Że za pieniądze, które gmina daje na 


przeróżne stowarzyszenia kłerykalie. można już 
dawno było wybudować miejski dom Ha starców, 
mlejski dom dia sierót. miejskie ochronki i t. d. 
Ci panowie i paniusie urządzają najpierw .Ty- 
dzień Dziecka“ z wiełkiemi paradarń i honorami. 
a potem zadaja cios prawdziwej opiece nad dziec- 
kiem. Przyidzk niezadluga czas kiedy w wybo- 
rach demokratycznych robotnicy wygnaią z ra- 
tusza przeżytki dawno minionych czasów. Mamu- 
ly zostaną edesłane da muzeum. 


Związki i zoromadzenia 


ZEBRANIE MŁODZIEŻY TUR — KRAKÓW 
odbędzie się w sohotę 29 bm. o godzinie 6 wije- 
czór w Domu Robotniczym. ul. Dunajewskiego 5 
IL p. w sali odczytowei TUR. Młodzi towarzy- 
sze jawcie licznie i rozpowszechuiajcie ade- 
zwy arkanizacii młodzieży TUR. Odezwy da ode- 
brania w sekretariacie TUR. 

W SPRAWIE „DNIA MŁODZIEŻY ROBOTNI- 
CZEJ* odbędzie się posiedzenie w sobotę dnia 29 


b. m. o godz. 7 wieczór w sekretariacie TUR. Na | 


posiedzenie to zaprasza się 
Rady Związków zawodow 


L 
Prezydium TUR. 


1928 


DZIEŃ MŁODZIEŻY. Organizacje partyjne 1 
turowe, które życzą sobie przyslania im referen- 
tów na „Dzień Młodzieży” 7 października — win- 
ny do dnia 1 października zawiadomić o tem Radę 
wojewódzką PPS w Krakowie, ul. Dunajewskie- 
go 5. 

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA TUR OFWARTA 
W NIEDZiIELŁ. Od 1 września ibljoteka | czytel- 
nla TUR „twarta w niedzieie przedpołudniem od 
11 do I przy ul. Dunajewskiego 5, parter. W doi 
powszednie oć 5 do 8 wieczór. 

ROBOTNICY WOJSKOWYCH MAGAZYNÓW 
ŻYWNOŚCIOWYCH MUNDUROWYCH I [N- 
NYCH odbędą zgromadzenie w niedzielę 30 bm. 
o godzinie 10 przedpoł. w Domu Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego 5. 


| REPERTUAR 


<Q 
TEATR IM. |. SŁOWACKIEGO 

Sobota: „Kupiec wenecki”. 

Niedziela popoł.: „Pociąg widmo“ (nowość — ce- 

ny zniżone); wieczór: „Kupiec wenecki". 

Poniedziałek: „Gdybym chciała..." 
TEATR REWJOWY „GONG" 

Sobota: rewia „Daj nam swe serce". 

KINOTEATRY 
Corsa: „Czarna Natasza“. 


zydjum OKR oraz ; 


Niepotrzebny człowiek”. 
„Słowik hiszpański". 


„Pietno Hańby". 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 30 września 

10.15: Nabożeństwo z katedry wileńskiej. 1200: Sy- 
goal czasu. hejal z wieży Marjackicj, komunikat lolni- 
czo-meteorologiczny. 13.30: Muzyka z restauracii „Pu- 
vilon”. 16.00: Pogadanki dla rolulków, 1700: Koncert 
popularmy z Warszawy. 18.30: Rozmaliośc. 13.50: Od- 
: „Opery Mozarta" -- wygłośł prol. dr. Z. Jachi- 
19.15—1 „Kobieta ı wine w eplgramach Les- 
singa“ — odczyt humorysiyczno-liieracki z recybicja- 
mi — wygłosi p. M. Koren. 20.06: Hejnał z wieży Ma- 
tackiej, komunikat sportowy i inue. 20.90: Koucerl: pp. 
| Felicja Misky (śpiew), Jan Hotlmann (fortepian), Stani- 
sław Siwłk (śpiew). Dyr. B. Wallek-Walewski (2komp). 
| 22.06: Sygnał czasu, PAT i komunikaty, 72.30—23.30; 
Muzyka taneczna. 


e 


Ważne dla PP. Chirurgów 
i Ginekologów! | 


Według wszelkich wakazań lekarskich robię udos- 
konalona a zarazem do obecnaj mody zastosowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupfurowe 
pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiega ro- 
dzaju napierśniki do balowych toalet i na- 


plerśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


POLSKA LINJA LOTNICZA 
„AEROLOT" S. A. 
Expozytura w Krakowie, Szpitalna 32. Tel. 32-22. 


ROZKŁAD LOTÓW 


obowiązujący od 15 kwistnia 1828 roku. 


Wiednia we wtorki, czwartki i soboty 
110 da wiadnia codziannic z wyjątkiem niedziel 
115 do Warszawy i Bduństa - ~ 
11% do Leowa - , 
b) Przyloty: 

10 z Warszawy i Lwowa codziennie z wxjąlkiam 

miedzie! 

1045 z Wiedi 
Igo x Wiatnia i Erna w poniedziałki, irody i p'atki 


Odjazd samochodów z przed Biura Erpazytury F, L. Ł. 


KOSTJUM CZARNY ANGIELSKI 
w- bardzo dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadoniość: ul. Wielopola 10, pariter 1. olic. 


1... 32470/1928 
VII. 
OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do publicznej wiadomości. że celem 
oddania w przedsiębiorstwa dostawy owsa, siana. 
koniczyny, słomy równej i mierzwy dla zaprzę- 
gów miejskich w czasie od 1 listopada 1928 do 
31 października 1929 odbędzie się w Wydziale VII 
Magistratu (główny gmach Magistratu. oficyny 
MI piętro, drzwi Nr. 40) w dniu 18 października 
1928 ti. we czwartek o godzinie 12-tej w południe 


publiczna licytacja 


EE opieczętowanych i ostemplowanych 
ofert. 

Oferty należy składać w zamkniętych koper- 
tach w Wydzlale VII Magistratu w powyższym 
terminie do godziny 12-iej w południe w dniu li- 
cytacji. 

Dostawa obejmować będzie w przybliżeniu: 


koniczyny ci około 850 q 
siana 3 A AWOND » 1680 ., 
słomy równej. . . = 50 .. 
słomy mierzwy . . - 50. 
owsa . « e « a „ 750 .„ 


i ma być nskuteczniona loco stacja kolśjowa Kra- 
ków lub Kraków— Wisła. 

Gmina zastrzega sobie prawo swobodnego wy- 
boru oferenta. 

Warunki licytacyjne Przejrzeć można w Wy- 
dziale VII Magistratu w godzinach urzędowych. 

Wadium wynosi 2000 Zł, które należy złożyć 
w Kasie miejskiei przed licytacją w gotówce lub 
papierach wartościowych, posiadających bezpie- 
czeństwo pupilarne. 
MAGISTRAT STOŁ. KRÓŁ. MIASTA KRAKOWA 

dnia 26 września 1928 r. 

2224244074 010045044444 0000009 [0000 


SKŁAD SUKNA Hirsch i Adolf Eder 


Kraków, Plac Dominikański 2, tel. N5 
sezon jesienny ostatnie nowożc| hio | ory- 
ielskie Ogromny wybór. Gatu 8 
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